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Gheerghiu-Dei
me zy>e

W Bukareszcie podan„ 
do wiadomości, że w piątek 
19 bm. o godz. 17.43 zmarł 
na skutek ciężkiej choro­
by płuc oraz wątroby pier 
wszy sekretarz Komitetu 
Centralnego Rumuńskiej 
Partii Robotniczej, prze­
wodniczący Kady Państwa 
Rumuńskiej Republiki Lu
dowej, Gheorghe 
ghiu-Dej.

Zmarły miał w

Gheor-
Cena 50 gr 

Nr 67 (6564)
Rok XXI
Wyd. AB

Poznań
sobota, 20. HI. 1965chwili

śmierci 64 lata. Be<zpośred 
nim powodem zgonu było | 
infekcyjne zapalenie płuc| 
i pożóltaczkowa nicwydol- | 
ność wątroby. W piątek g 
około południa Gheorghe I 
Gheorghiu-Dej stracił przyj 
tomność i w kilka godzin | 
po tym o godz. 17.43 zakoń g

I czyi życie. (PAP)

Rozmowy L. Bełza 
w Polsce

Na zaproszenie ministra 
spraw zagranicznych PRL — 
Adama Rapackiego, w dniach 
17—19 marca 1965 r. przeby­
wał w Polsce zastępca prze-

WIEIKO
POUKA

Jutto uroczyste wręczenie 
nagród i wyróżnień konkursowych

wodniczącego Rady
strów, minister spraw 
nicznych Niemieckiej 
bliki Demokratycznej 
Lothar Bolz.

W czasie pobytu w

Mini- 
zagra- 
Repu- 
— dr

dr L. Bolz został
Polsce, 

przyjęty
przez prezesa Rady Ministrów 
Józefa Cyrankiewicza.

W toku rozmów, min. Ra­
packi i min. Bolz dokonali 
wymiany poglądów na aktual 
ne problemy sytuacji między
narodowej, ze 
uwzględnieniem 
bezpieczeństwa

szczególnym, 
zagadnienia 

europejskie-
go. Obaj ministrowie omówi­
li również zagadnienia dal­
szej współpracy obu państw 
w dziedzinie polityki zagra­
nicznej.

Rozmowy, które przebie­
gały w serdecznej i przyja­
cielskiej atmosferze, potwier­
dziły całkowitą jednomyśl­
ność poglądów we wszystkich 
omawianych sprawach. (PAP)

Nowy barbarzyński 
nalot na DRW

Samoloty amerykańskie do­
konały w piątek nowej barba­
rzyńskiej napaści na Wietnam 
północny. Agencja Reutera 
donosi, że w nalocie tym 
uczestniczyło ponad 120 sa­
molotów. Bombardowały one 
rejon Phu Van i Vinh Son 
znajdujący się w odległości 
175 km na północ od granicy, 
a 210 km na południe od Ha- 
noi.

Agencja UPI informuje, iż 
podczas nalotów na DRW 
używany jest również na­
palm. (PAP)

Donieśliśmy wczoraj, że 
stała zakończona.
Dwie nagrody Ministra 

Handlu Zagranicznego — po 
10 -tys. zł otrzymały: Fabryka 
Narzędzi Chirurgicznych „Chi- 
fa” w Nowym Tomyślu i Po­
znańskie Zakłady Budowy Ma 
szyn i Urządzeń Chemicznych 
w Poznaniu; 2 nagrody Pre­
zesa Polskiej Izby Handlu 
Zagranicznego — po 10 tys. 
zł przypadłv w udział: Po­
znańskim Zakładom Farma­
ceutycznym „Polfa” w Pozna 
niu oraz Zakładom Wytwór­
czym Ogniw i Baterii „Cen­
tra” w Poznaniu. Nagrodę Ju­
ry Konkursu także w wyso­
kości 10 tys. zł otrzvmała Ka­
liska Fabrvka Pluszu i Aksa­
mitu w Kaliszu. Nadto 26 
zakładów wyróżniono. Wszy­
stkim uczestnikom będą wrę 
czone dyplomy.

Pragniemy tu przypomnieć, 
że łączna wartość nagród i 
wyróżnień (pieniężnych i rze­
czowych) osiągnęła kwotę pra 
wie 170 tys. zł. Fundusz ten 
zgromadzono dzięki poparciu 
niektórych instytucji zainte­
resowanych eksportem. Nie­
zależnie od dotacji MHZ i 
PIHZ, pieniądze lub gotowe 
nagród}’- przekazały nam: Pre 
zydium WRN, Prezydium RN 
Poznania, Wojewódzki Zwią­
zek Spółdzielni Pracy, Okrę­
gowy Związek Spółdzielni In 
walidów, Izba Rzemieślnicza 
oraz przedsiębiorstwa handlu 
zagranicznego: Paged, Vari- 
mex, Coopexim, Universal, 
Polcoop, Confexim.

Jutro w obecności przed­
stawicieli wojewódzkich władz 
partyjnych i terenowych,przed 
stawicieli central handlu za­
granicznego, MHZ i PIHZ — 
nastąpi wręczenie nagród, wy 
różnień i dyplomów konkurso

praca jury konkursowego zo-

wych. Uroczystość odbędzie 
się w Domu Technika przy 
Al. Stalingradzkiej o godz. 19.

Zapraszamy wszystkich u- 
czestników konkursu, (zm)

Tu ,,Wiosna-65

Spółdzielczość pracy zwiększa 
udział w Targach Krajowych

Czy Targi Krajowe mają jakieś znaczenie dla rynku i Pro­
ducenta, czy nie stanowią one fikcji w sytuacji uprzywilejo­
wania producenta; czy warto je organizować? Pytania te po-
wtaczają się od pewnego czasu przed każdą nową imprezą tar- 
Kową. Zadają je nie tylko zwiedzający, ale także niektórzy 
wystawcy, po swym niefortunnym udziale w Targach Kra­
jowych. Dobitnej odpowiedzi na te wątpliwości udzieliła 

na pierwszej konferencji pra-wczoraj spółdzielczość pracy 
^Wej „Wiosny — 65”.

W roku ubiegłym obie im- 
prezy targowe („Wiosna” i 
Uesień) umożliwiły producen- 
Orn ze spółdzielczości pracy 

zawarcie kontraktów z han­
dlem na jedną trzecią cało- 
'■"cznej produkcji, czyli masy 
ogarów wartości ponad 6,4 

zł. Spółdzielcy mieli wiec 
co Przyjeżdżać do Poznania, 
drugiej strony tak poważna 

artość transakcji handlowych 
ogólnych obrotach spółdziel- 
ego producenta, daje najlep- 

zy Przykład realnego znacze- 
la Targów Krajowych dla 

rynku.
Przedstawiciel Centralnego 

^^zku Spółdzielczości Pracy 
dyr. Wojciech Lipczyński, 

rocił uwagę na inne jeszcze, 
as9/1?e’ choć niehandlowe, 
Sn i Poznańskich imprez.

One dużą rolę dy- 
, lyczno-organizatorską wo- 
dlg ^^s^awców, handlowców, 

bilansowania potrzeb ryn- 
. ych Możliwość kontrastów 

równań ekspozycji stwarza

zachętę do większej dbałości 
wytwórcy o jakość produktów, 
o lepszy wzór, ułatwia wybór 
handlowcom, a zarazem po­
zwala porządkować skutecznie 
różne problemy rynkowe.

Targi Krajowe, będąc miej­
scem tak poważnych kontrak-» 
tów handlowych i okazją do 
problemowych inicjatyw, spo­
tykają się z pełnym zrozumie­
niem spółdzielczości pracy. W 
obecnej imprezie udział spół­
dzielców jest największym z 
dotychczasowych. Ogólna ofer­
ta 718 wystawców wynosi oko­
ło 3 mid. zł. Taka wartość 
produkcji prezentowana jest 
przez przeszło 11.000 ekspona­
tów, wśród których 500 — to 
nowości. Są to nowe wzory ar­
tykułów gospodarstwa domo­
wego z tworzyw, aparatura 
oświetleniowa, walizy i toreb­
ki obuwie, a szczególnie dużo 
nowvch wyrobów odzieżowo - 
włókienniczych (180 wzorow) i 
zabawek (120 wzorów).

Program badań naukowych wykonany w całości

Bielajew i Leonow powrócili szczęśliwie 
z kosmicznej podróży

STATEK ,,WOSCHOD-2* WYLĄDOWAŁ W PIĄTEK 
O GODZINIE 10.02, WEDŁUG CZASU WARSZAWSKIE­
GO KOŁO MIASTA PERM, NA ZACHÓD OD URALU.

Kosmonauci: Paweł Biela- 
jew i Aleksiej Leonow, po­
wrócili na Ziemię zdrowi i 
cali. Program badań nauko­
wych wykonano w całej roz­
ciągłości.

Podczas lądowania, dowód­
ca statku korzystał z urzą­
dzeń sterowania ręcznego.

♦
„Woschod-2” jest w dal­

szym ciągu wydarzeniem dnia 
w całym ZSRR.
. Wczoraj od wczesnego rana 
z niesłabnącą uwagą czekano 
na dalsze informacje i rela­
cje o locie Pawła Bielajewa 
i Aleksieja Leonowa.

Wszystkie dzienniki ukaza­
ły się z obszernymi sprawo­
zdaniami z Kosmodromu. Do-V 
wiadujemy się z nich, że Bie- 
lajew i Leonow polecieli w

widok odrywania się rakiety 
od Ziemi i jej lotu w Kos­
mos. Skomplikowaną aparatu 
rę elektronową w tym pod­
ziemnym laboratorium obsłu­
gują wybitni specjaliści. Wie­
lu z nich pracuje tam od wy­
słania „Wostoka-1”, w któ­
rym Jurij Gagarin odbył 
pierwszą podróż kosmiczną.

Po raz pierwszy dziennika­
rzom pozwolono przebywać 
na Kosmodromie w dniach 
poprzedzających start statku 
kosmicznego. Główny kon-
struktor 
karzom,

powiedział dzienni-
że

,,Woschod-2!
załoga statku
„toruje nowe

szlaki w Kosmosie”.
Wszystkie dzienniki ra-

dzieckie ukazały się w piątek 
w zwiększonym nakładzie - i 
wszystkie zniknęły z kiosków

obserwujących sztuczne sate­
lity Ziemi — w ramach mię­
dzynarodowej służby „Inter- 
obs” — tylko krakowskiej pla 
cówce o międzynarodowym 
numerze 1.162, udało się zaob­
serwować „Woschod-2”.

Statek przeleciał nad Kra­
kowem w czwartek wieczo­
rem 90 sek. przed godz. 19. 
Wpierw pojawił się ostatni 
człon rakiety nośnej, zaś w 
55 sekund po nim — kabina 
„Woschod-2”. Wyglądała ona 
jak gwiazda pierwszej wielko 
ści. Statek śledzono przez 2 
minuty.

Obserwacji dokonała stacja 
działająca przy Katedrze Geo 
dezji Wyższej i Obliczeń Geo­
dezyjnych AG-H. „Woschod- 
2” zauważony został jako 
jasny punkt, przesuwający się 
z kierunku północno-zachod­
niego na południowy wschód. 
Pojazd był możliwy do obej­
rzenia gołym okiem na tle 
gwiazdozbioru Orion.

Krakowska stacja przekaza 
la wyniki swych obserwacji 
do Międzynarodowego Biura 
-.Kosmos” w Moskwie., (PAP)

Echa kosmicznego 
wydarzenia

Wyjście kosmonauty Leo- 
nowa ze statku do Kosmosu 
— piszą dzienniki nowojor­
skie — to prawie marzenie. 
Agencje amerykańskie pod­
kreślają także, że wyczyn ra­
dzieckich kosmonautów Leo­
nowa i Biela jewa wywarł 
wrażenie na oficjalnych osobi­
stościach w Waszyngtonie, cho 
ciąż oczekiwali oni już od 
pewnego czasu, że coś' takie­
go może nastąpić.

*

Raul Castro
przybył do Polski
Raul Castro Ruz — II se­

kretarz Ogólnokrajowego Kie 
rownictwa Zjednoczonej Par­
tii Rewolucji Socjalistycznej 
(Partido Unido de la Revolu- 
tion Socialista), wicepremier 
i minister sił zbrojnych rewo 
lucyjnego rządu Kuby przy­
był 19 bm. w godzinach po­
rannych do Polski na zapro­
szenie Komitetu Centralnego 
PZPR. Raulowi Castro towa-

Oto jeden z momentów kosmicz­
nego spaceru A. Leonowa. Opu­
ścił on kabinę „Wo$choda-2", 
widzimy qo z lewej strony u gó­
ry. Z prawej strony, widoczny 
biały „słupek" to kamery telewi­
zyjne zainstalowane na zewnętrz 

pojazdu kosmicznego.
CAF — Phbtofax i

rzyszy małżonka W ii ma
Espin, która jest przewodni­
czącą Organizacji Kobiet Ku­
bańskich i Carlos Olivares 
Sanchez — ambasador Repu­
bliki Kuby w ZSRR. Goście 
kubańscy przybyli z Moskwy, 
gdzie Raul Castro uczestni­
czył w spotkaniu konsulta­
tywnym partii komunistycz­
nych i robotniczych stojąc na 
czele delegacji PURS.

Wysiadającego 
TU-124 — Raula 
witali bardzo 
członkowie Biura

z samolotu 
Castro po- 
serdecznie: 
Polityczne-

go KC 
Zenon 
brony 
Polski

PZPR: sekretarz KC — 
Kliszko i minister o- 
narodowej, Marszałek 
— Marian Spychalski:

minister spraw wewnętrznych 
— Mieczysław Moczar, kie­
rownik Wydziału Zagranicz­
nego KC PZPR — Józef Cze- 
sak, wiceminister spraw za­
granicznych — Marian Nasz- 
kowski, przewodnicząca ZG 
Ligi Kobiet — Alicja Musia- 
łowa, generalicja WP. (PAP)

Ferie wiosenne 
w szkołach

Tegoroczne ferie wiosenne 
w szkołach podstawowych i 
średnich trwać będą od 15— 
21 kwietnia.'

Odziani byli w śnieżnobiałe 
skafandry nowej • konstrukcji.

Na pole startowe tym ra- 
zęrn przybyli również najwy­
bitniejsi naukowcy, główny 
konstruktor rakiet i statków 
kosmicznych, inni specjaliści 
oraz kosmonauci.

Z podziemnego schronu ob­
serwowano przez peryskopy 
pełen niezapomnianej emocji

tek Telewizja Moskiewska 
rozpoczęła swój program już 
o godzinie 10 rano. Na ekra­
nach telewizorów oglądali­
śmy ponownie czwartkową 
retransmisję, pokazując spa­
cer Leonowa wokół .statku.

Ze wszystkich stron ZSRR 
i całego świata bez przerwy 
napływają do Moskwy depe­
sze gratulacyjne. Na adres Mo 
skwa — Kosmos kierują je 
uczeni, mężowie stanu i 
wszyscy entuzjaści kosmonau- 
tyki.

„Woschod-2“
nad Krakowem

Z powodu gęstej mgły, pa­
nującej w czwartek nad kra­
jem, spośród polskich stacji

Papież Paweł VI wyraził 
w piątek podziw dla „śmiałe­
go” lotu kosmonautów ra­
dzieckich i powiedział, że lot 
ten toruje drogę do „nowych 
i zdumiewających podbojów”.

Papież wyraził nadzieję, że 
postępy w opanowywaniu 
Kosmosu przysłużą się spra­
wie pokoju. (PAP)

Na rzekach Wielkopolski

Gratulacje z Polski
DO

I SEKRETARKA KOMITETU 
CENTRALNEGO 
KOMUNISTYCZNEJ PARTII 
ZWIĄZKU RADZIECKIEGO — 
TOWARZYSZA 
LEONIDA BREŻNIEWA

PRZEWODNICZĄCEGO
RADY NAJWYŻSZEJ ZWIĄZKU 
SOCJALISTYCZNYCH REPUBLIK 
RADZIECKICH — TOWARZYSZA 
ANASTASA MIKOJANA

PREZESA RADY MINISTRÓW 
ZWIĄZKU SOCJALISTYCZNYCH 
REPUBLIK RADZIECKICH — 
TOWARZYSZA 
ALEKSIEJA KOSYGINA

MOSKWA

Nowy, wspaniały triumf kos­
monautów radzieckich, towarzy­
szy płk. Bielajewa i ppłk. Leo- 
nowa, otwarcie drzwi statku kos-

Prosną najbardziej niebezpieczna
micznego „W’oschod-2” i wyjście 
po raz pierwszy w dziejach ludz­
kości człowieka w Kosmos, spo­
łeczeństwo polskie powitało z 
prawdziwą radością i wielką sa-

Według 
Komitecie 
jewództwa

Najgorzej 
sytuacja na 
wody zalały

informacji udzielonych nam w Wojewódzkim 
Przeciwpowodziowym sytuacja na rzekach wo- 
poznańskiego uległa pewnemu pogorszeniu.

przedstawia się 
Prośnie, której 

w powiecie Ostrze
szów około 600 ha łąk i grun 
tów ornych. Na odcinku rze­
ki pomiędzy Mieleszówką a 
Skrzynkami woda przelała się 
przez koronę wałów. Akcja 
przeciwpowodziowa prowadzo 
na jest w ciągu całej ,doby.

Przerwanie wałów nastą-
piło również w rejonie Jutro- .
sina, gdzie rzeka Orla zalała
prawie 350 ha łąk i pól upraw 
nych. Służba liniowa wzmac­
nia wały workami wypełnio­
nymi piaskiem. Również po­
ziom Warty wykazuje w 
dalsżym ciągu tendencje zwyż 

lodowa spływa po 
niżej Sieradza, a poszczegól­
ne mosty chronione sa przez 
oddziały saperów. Spokój na­
tomiast nanuie na Noteci i 
^ej dopływach.

Stan wody na rzekach woe 
wództwa poznańskiego 19 bm. 
o godz. 7 rano przedstawiał

się następująco: Warta — 
Działoszyn — 516, (4 cm poni 
żej stanu alarmowego), Warta 
— Sieradz — 434 (14 cm po­
wyżej stanu alarmowego), 
Warta — Nowa Wieś — 342 
(88 cm poniżej), Prosną — 
Kirków — 306 (126 cm powy 
żej), Prosną — Piwonice (Ka­
lisz) — 260 (60 cm powyżej), 
Dąbrocznia — Słupia — 340 
(20 cm powyżej) (st)

Delgado rozstrzelany 
bez wyroku

Jeden ż przywódców opozy­
cji przeciwko faszystowskie­
mu reżimowi w Portugalii, 
generał L^mberto Delgado, zo­
stał 14 lutego br. aresztowany 
w Badajos (w hiszpańsko- 
portugalskiej strefie granicz­
nej) przez policję hiszpańska 
i wydany władzom portugal­
skim, które bez żadnego prze­
wodu sądowego rozstrzelały go.

tysfakcją.
W imieniu 

go Polskiej 
Robotniczej, 
du Polskiej 
dowej oraz

Komitetu Centrałne- 
Zjednoczonej Partii 
Rady Państwa i rzą- 
Rzeczypospolitej Lu- 

całego narodu pol-
skiego, przesyłamy Wam, drodzy 
towarzysze oraz bohaterskim kos­
monautom radzieckim, uczonym 
i budowniczym statków kosmicz-, 
nych serdeczne gratulacje i po­
zdrowienia.

Cieszymy się wraz z Wami tym 
nowym, wspaniałym osiągnięciem 
Związku Radzieckiego w dziedzi­
nie opanowania przestrzeni kos­
micznej, świadczącym o nieogra­
niczonych możliwościach ustroju 
socjalistycznego, który wprzęga 
twórczą myśl i działanie człowie­
ka w służbę pokoju i postępu.

WŁADY ' .W GOMUfK
I SEKR 
CENTRA
ZJEDNOt 

ROBO1
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POLSKIEJ
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Dyskusja na III Plenum KC PZPR
W drugim dniu obrad III Plenum KC PZPR, w toku dal­

szej dyskusji nad referatem Biura Politycznego KC i refe­
ratem wprowadzającym Władysława Gomułki, zabrało głos 
12 mówców.

PROBLEMOM WZROSTU 
PRODUKCJI ROLNEJ

i związanym z tym zadaniom 
rad narodowych poświęcił swe 
przemówienie zastępca człon­
ka Biura Politycznego KC, 
minister rolnictwa — Mieczy­
sław Jagielski. Podkreślił on, 
iż podczas kampanii wybor­
czej sprawy rolne będą naj­
ważniejsze dla gromad i po­
wiatów. W regionalnych pro­
gramach rozwoju produkcji 
rolnej trzeba szeroko uwzglę­
dniać warunki przyrodnicze 
poszczególnych rejonów oraz 
strukturę gospodarstw. W re­
jonach o niskiej towarowości 
przyrost produkcji rolnej zu­
żyty będzie przede wszystkim 
na zaspokojenie potrzeb miej­
scowych. Natomiast z myślą 
o potrzebach mieszkańców 
miast i o eksporcie, należy w 
nowym planie uwzględnić moż 
liwości produkcyjne rejonów 
o przewadze gospodarstw śre­
dniorolnych.

Mówca stwierdził, że za 
pierwszy i najważniejszy ele­
ment planowania trzeba uznać 
analizę możliwości produk­
cyjnych każdej gromady i wsi. 
Zaczynać trzeba przede wszyst 
kim od tych wsi i gromad, 
które mogą najszybciej osiąg­
nąć najwyższy wzrost produk­
cji. Dopiero w oparciu o te 
materiały powinien kształto­
wać się powiatowy plan roz­
woju -rolnictwa.

Podkreślając konieczność 
poprawy bilansu zbożowo-pa­
szowego mówca uznał produk 
cję zbóż za zagadnienie pod­
stawowe. Trzeba również 
wprowadzić w praktykę zasa­
dę ustalania zadań w zakresie 
produkcji zwierzęcej w opar­
ciu o lokalny bilans paszowy.

Racjonalne zarządzanie rol­
nictwem — stwierdził minister 
— zakłada podejmowanie de­
cyzji jak najbliżej rolniczego 
warsztatu pracy. Ta myśl prze 
wodziła decyzjom, w wyniku 
których system zarządzania 
rolnictwem został zdecentra­
lizowany m. in. przez oddanie 
do dyspozycji rad narodowych 
90 proc, środków inwestycyj­
nych i prawie wszystkich za- 

.sobów materiałowych prze­
znaczonych dla rolnictwa.

O organizatorskiej roli gro­
madzkich rad narodowych w 
rozwoju produkcji rolnej mó­
wił przewodniczący ZG ZMW 
— Kazimierz Barcikowski. Za 
jedno z najważniejszych za­
dań kampanii wyborczej mów 
ca uznał zapewnienie udziału 
w składzie rad możliwie sze­
rokiego kręgu działaczy wiej­
skich.

Mówca podkreślił doniosłe 
znaczenie oświaty i masowe­
go szkolenia rolniczego. Na­
wiązując do rozszerzenia u- 
prawnień rad gromadzkich 
np. w zakresie wymiaru podat 
ku gruntowego, przewodniczą 
cy ZG ZMW wyraził pogląd, 
że należy dać tym radom u- 
prawnienia wydawania nie­
których o wiele mniej waż­
nych decyzji, np. zezwoleń na 
zorganizowanie zabawy przez 
koło ZMW; dotychczas decy­
zje takie wydają... Prezydia 
PRN.

O drogach prowadzących do 
dalszego UMACNIANIA RAD 
mówiło kilku uczestników 
Plenum. Kierownik katedry 
teorii państwa i prawa WSNS 
przy KC PZPR, prof. Sylwe­
ster Zawadzki wskazał na sze 
reg korzyści społeczno-poli­
tycznych i gospodarczych, któ 
re przyniósł proces decentra­
lizacji rad. Proces ten powi­
nien być kontynuowany, przy 
dalszym umocnieniu roli czyn­
nika społecznego w mechaniz­
mie działania rad narodo­
wych. Profesor wyraził po­
gląd, iż liczba uchwał, jakie w 
ciągu roku podejmują rady, 
jest zbyt duża oraz że niedo­
stateczna jest jeszcze (choć u- 
legła poprawie) kontrola rea­
lizacji tych uchwał. Przytacza 
jac szereg pozytywnych przy­
kładów skutecznej walki z 
biurokratyzmem w stosunkach 
urząd — obywatel mówca pod 
kreślił, że walka ta jest czyn 
nikiem o ogromnym znacze­
niu z punktu widzenia więzj 
partii i rad narodowych ze 
społeczeństwem. z

Przewodniczący Prezydium 
WRN we Wrocławiu —Bro­
nisław Ostapczuk do najważ­
niejszych osiągnięć rad w o- 
statnich latach zaliczył po­
dejmowanie decyzji poprze­
dzonych analizą ekonomiczną. 
Pozwoliło to na ujawnianie 
wielu rezerw produkcyjnych. 
Zdaniem mówcy, należy opra­
cować programy perspekty­

wicznego rozwoju poszczegól­
nych regionów kraju. Pro­
gram wyborczy rad wszyst­
kich szczebli powinien być 
dzielony na dwie części: pierw 
sza — to sprawy, których re­
alizację podejmuje i prowadzi 
państwo, druga — zamierze­
nia. które mogą być zreali­
zowane, przez same rady z 
udziałem ludności, poprzez 
czyny społeczne.

Przewodniczący ZG Związku 
Zawodowego Pracowników 
Państwowych i Społecznych 
— Stanisław Konarski przy­
toczył przykłady dokuczliwej 
jeszcze' biurokracji i niepo­
trzebnej sprawozdawczości, 
wyrażajac przekonanie, iż pro­
blem likwidacji zbędnych 
czynności w pracy rad wyma­
ga centralnych decyzji.

Wiele uwagi uczestników 
Plenum zajęła DZIAŁALNOŚĆ 
KOORDYNACYJNA RAD. M. 
in. zwracano uwagę, iż wiele 
jeszcze do życzenia przedsta­
wia koordynacja pracy, wy­
chowawczej wśród młodzieży; 
zbyt wąsko uwzględnia się po­
trzeby młodego pokolenia w 
planach urbanistycznych, w 
budownictwie osiedlowym itp. 
Podkreślano także, że należy 
polepszyć współdziałanie mię­
dzy radami narodowymi a 
związkami zawodowymi i or­
ganizacjami młodzieżowymi w 
dziedzinie rozwoju sieci spół­
dzielni mieszkaniowych.

Przewodniczący Prezydium 
Rady Narodowej m. Łodzi — 
Edward Kaźmierczak stwier­
dził, iż przekazywanie po­
wierzchni użytkowych i tere­
nów w drodze bezpośrednich 
porozumień miedzy zakładami 
należy do rzadkości i trwa 
zbyt długo, toteż należy załat 
wiać te sprawy decyzjami wla 
ściwych organów Rady Naro­
dowej. 'W odniesieniu do bu­
downictwa mieszkaniowego 
działalność koordynacyjna
powinna w większym niż do­
tychczas zakresie uwzględniać 
kompleksowe oddawanie obie­
któw (mieszkalnych i usługo­
wych). a także problem jako­
ści robót i terminowego usu­
wania usterek.

Sekretarz KW we Wrocła­
wiu — Antoni Banaszak po­
ruszył ważne zagadnienia koor 
dynacji pracy placówek służ­
by zdrowia przez rady na­
rodowe, przedstawiając do­
tychczasowe osiągnięcia W’ tej 
dziedzinie na terenie sw’ego 
województwa.

Zastępca przewodniczącego 
Prezydium WRN w Lodzi — 
Władysław Pawlak wypowie­
dział się za dalszym wzmoc­
nieniem roli rad narodowych 
jako koordynatora wszystkich 
zamierzeń inwestycyjnych na 
danym obszarze.

Jego zdaniem, rady powinny 
otrzymać możność decydowa­
nia o terminach rozpoczyna­
nia i zakończenia inwestycji 
wspólnych służących kilku 
jednostkom gospodarczym. Po­
ruszając istotny dla woj. łódz­
kiego problem zatrudnienia 
mówca oświadczył, iż woje­
wódzka instancja partyjna 
wspólnie z Prezydium WRN 
opracowała program aktywi­
zacji małych miast w bieżą­
cej 5-latce. W 40 miejscowoś­
ciach do końca 1964 r. zbudo­
wano 13,5 tys. izb mieszkal­
nych i uruchomiono nowe 
miejsca pracy dla ok. 6 tys. 
osób. W przyszłości główny na­
cisk położony będzie na roz­
wój usług i rzemiosła.

Wzrost zdolności przewozo­
wej naszego TRANSPORTU 
jest znacznie wolniejszy niż 
wzrost ogólnej produkcji prze 
myślowej czy rolnej — powie 
dział dyrektor DOKP we Wro­
cławiu — Konstanty Pietkie­
wicz. Wyraził on pogląd, /źe 
słuszna byłaby decyzja zbudo­
wania większej liczby wago­
nów zwłaszcza, krytych, dwu­
osiowych w onarciu o istnieją­
cą dokumentację. Mówca zwró 
cił uwagę, źe jest jeszcze w 
kraju wiele nieracjonalnych 
przewozów i że nie wszyscy 
użytkownicy kolei są objęci 
obowiązkiem planowania prze­
wozów towarowych, co zakłó­
ca pracę kolei.

O DALSZY WZROST 
AKTYWNOŚCI I ŚWIADO­

MOŚCI OBYWATELI '

Partia zachowując ideowe i 
polityczne kierownictwo — 
powiedział na Plenum kie­
rownik wydziału propagandy 
i agitacji KC — Leon Stasiak 

— dążyć będzie do umocnie­
nia w toku kampanii wybor­
czej klimatu sprzyjającego 
pełnemu rozwinięciu aktyw­
ności również członków ZSL 
i SD oraz bezpartyjnych.

Mówca podkreślił, iż łączne 
wybory do sejmu i rad naro­
dowych rozwijają aktywność 
społeczną i zbliżają obywatela 
do spraw kraju. W wyniku 
rozmowy między obywatelem 
i władzą ludową wyjaśnia się 
wiele wątpliwości, sankcjonu­
je się realne postulaty, zyskuie 
się poparcie społeczeństwa d*a 
programów wyborczych — te­
renowych i ogólnokrajowego. 
Istnieje potrzeba odróżniania 
krytyki od demagogii oraz 
życzliwego przyjmowania kry­
tyki jako wyrazu aktywności 
społecznej. Mówca wskazał, 
iż w okresie przedwyborczym 
instancje partyjne i komitety 
FJN powinny wyjaśniać pro­
blemy interesujące poszcze­
gólne grupy ludności, dobrze 
znać nastroje, szybko reago­
wać na wrogą propagandę i 
ofensywnie ją zwalczać.

Najbardziej cenną społecz­
nie aprobatą programu wy­
borczego — oświadczyła se­

Przemówienie Fidela Castro na wiecu w Hawanie
Premier rządu kubańskiego i pierwszy sekretarz kierownic­

twa Zjednoczonej Partii Rewolucji Socjalistycznej Fidel 
Castro wygłosił na wiecu studentów Uniwersytetu Hawań- 
skiego przemówienie z okazji 8 rocznicy ataku dokonanego 
na pałac ówczesnego dyktatora Batisty przez grupę młodych 
patriotów kubańskich.

Fidel Castro stwierdził, że 
walka ludu kubańskiego by­
najmniej się nie skończyła.

Tworzymy historię — oświad 
czył — na plantacjach trzciny 
cukrowej, w fabrykach i za­
kładach pracy oraz na wyż­
szych uczelniach. Historię two­
rzy obecnie cała nasza ojczy­
zna swoją wytrwałą i ofiarną 
pracą, swoją stałą i niezmien­
ną gotowością-do obrony wła­
snej pracy, do obrony owo­
ców tej pracy.

Rewolucja ma wielu potęż­
nych wrogów i rzecz jasna, że 
jej głównym wrogiem jest im­
perializm północnoamerykań­
ski. Wróg ten zagraża nam i 
będzie zagrażał jeszcze przez 
czas dłuższy. Wróg ten doko­
nuje zbrodniczej agresji prze­
ciwko narodowi północnego 
Wietnamu oraz przeciwko re­
wolucyjnym siłom ludu Wiet­
namu południowego.

Wróg ten ingeruje w spra­
wy Konga. Wysyła swe okrę­
ty, swoją piechotę morską i 
swe samoloty do każdej części 
świata. Wróg ten wykorzystu­
je rozbieżności w szeregach 
rewolucjonistów, wykorzystuje 
pożałowania godne rozbież­
ności w obozie socjalizmu. 
Analizuje on i wykorzystuje 
wszystko co może osłabić front 
rewolucyjny.

Poruszając problem rozbież­
ności w obozie socjalistycznym 
F. Castro oświadczył, że mówić 
o nich trzeba wtedy, kiedy bę­
dzie to miało określone pozy­
tywne znaczenie i przyniesie 
pożytek, a nie wtedy, kiedy 
może to przynieść pożytek 
tylko imperializmowi i wro­
gom narod.ów.

O rozbieżnościach, niestety, 
mówiło się dużo więcej niż 
było trzeba — stwierdził mów­
ca ;— dużo więcej niż wyma­
gały tego interesy narodów i, 
niestety, przyniosło to korzyść 
wrogom ludu.

Nasze małe kraje nie posia­
dające milionowych armii, nie 
mające do dyspozycji potęgi 
atomowej — takie małe kraje 
jak Wietnam i Kuba, mają 
dość wyczucia, aby ustosunko­
wać się do tego z całą powagą 
oraz zrozumieć, że nam, ze 
względu na nasze szczególne 
warunki, w szczególności nam 
żyjącym w odległości 90 mil 
od imperium jankesów i ata* 
kowanym przez samoloty pół­
nocnoamerykańskie. te waśnie 
i rozbieżności, które osłabiaja 
obóz socjalistyczny, wyrzą­
dzają więcej szkody niż komu­
kolwiek innemu.

W obliczu atakującego wro­
ga, w obliczu wroga, który z 
każdym dniem staje się coraz 
bardziej agresywny, ten roz­
łam, te rozbieżności nie mają 
żadnego usprawiedliwienia, 
nie mają żadnego sensu.

Mówca podkreślił dalej, że 
rozłam w szeregach rewolucjo­
nistów w obliczu wroga nigdy 
nie był właściwą strategią, 

kretarz CRZZ — Irena Jani­
szewska — będzie podniesie­
nie odpowiedzialności załóg, 
samorządu robotniczego i in­
stancji związkowych za wy­
niki produkcyjne zakładu, roz­
wój gospodarki i kultury mia­
sta, powiatu lub osiedla, lepsze 
i pełniejsze, stosowmie do 
możliwości, zaspokajanie po­
trzeb socjalno-bytowych oraz 
kulturalno-oświatowych ludzi 
pracy.

W nadchodzących' wyborach 
ok. 2 min. młodych ludzi sko­
rzysta po raz pierwszy z pra­
wa wyborczego. Nakłada to 
dodatkową odpowiedzialność 
na organizacje młodzieżowe i 
komitety FJN. O ukazaniu 
szerokim rzeszom młodzieży 
ich własnych perspektyw za­
wodowych i życiowych mówił 
naczelnik ZHP — Wiktor Ki- 
necki. Oświadczył on, iż 
pragnieniem członków partii 
działających w ruchu młodzie­
żowym jest pracować w ten 
sposób, by młodzież stawała 
się coraz bardziej współgo­
spodarzem w realizacji zadań 
państwowych.

nigdy nie był strategią rewo­
lucyjną, nigdy nie był stra­
tegią rozsądną.

Zagadnienie jedności stało 
się jednym z najważniejszych 
problemów rewolucji. I zada- 
jemy sobie pytanie: czy im­
perialiści zniknęli? Zadajemy 
sobie pytanie: czyż imperiali­
ści nie dokonują napaści na 
Wietnam północny? Zadajemy 
sobie pytanie czyż nie giną tam 
ludzie?

I kogóż chce się przekonać, 
komu chce się wmówić, że 
podział jest dogodny i poży­
teczny? Czyż nie jest jasne, że 
wygrywają na tym imperiali­
ści? Czy nie dostrzega się stra­
tegii, jaką stosują imperialiści, 
aby zdławić ruch rewolucyjny 
w Wietnamie południowym? 
Zaatakowali oni najpierw 
Wietnam północny pod pre­
tekstem represji, a później 
uzurpowali sobie prawo ata­
kowania w każdej chwili, 
kiedy im się spodoba, przy 
wykorzystaniu ogromnych 
ilości samolotów, przeciwko 
walczącym w południowym 
Wietnamie.

Castro oświadczył iż im­
perialiści USA pragną prowa­
dzić w • Wietnamie dogodną 
dla siebie wojnę, w której po­
noszą jedynie straty przemy­
słowe — w postaci tylu a tylu 
strąconych samolotów. Tym­
czasem ludność południowego 
i północnego Wietnamu pono­
si następstwa tego wszystkie­
go. Odczuwa ona to na wła­
snej skórze, ponieważ zarów­
no na południu, jak i na pół­
nocy giną prości ludzie.

Imperialiści bez najmniej­
szych wahań oświadczają — 
kontynuował mówca — że 
mają zamiar kontynuować 
wszystkie te działania, ponie­
waż nawet naloty na Wietnam 
północny nie zdołały dopro­
wadzić do przezwyciężenia roz 
bieźności w rodzinie krajów 
socjalistycznych. A kto może 
wątpić, że te rozbieżności za­
chęcają imperialistów? Kto 
może wątpić, że zjednoczony 
front zmusiłby imperialistów 
do poważnego namysłu przed 
podjęciem swych awanturni­
czych ataków i coraz bardziej 
bezczelna interwencja w tej 
strefie świata? A kto korzysta 
z tych rozbieżności? Tylko 
imperialiści. Kto zaś padł 
ofiarą? Wietnamczycy. Co do­
zna je uszczerbku z tego po­
wodu? Prestiż socjalizmu, pre­
stiż międzynarodowego rucnu 
komunistycznego.

Mówimy o tym w imieniu 
narodu, który w ciągu sześciu 
lat, bez wahania, odpierał 
wszystkie ataki imperialistów 
i przeciwstawiał się wszyst­
kim ich groźbom. Mówimy to 
w imieniu narodu, który w 
celu umocnienia ruchu rewo­
lucyjnego, obozu socjalizmu, 
w celu zdecydowanej obrony 
rewolucji przed imperialista­
mi, nie zawahał się przed pod

Ogólna opinia specjalistów:

ZSRR znowu pokazał, że ma przewagą
Uczeni całego świata oświadczyli w czwartek, że spacer 

Leonowi w Kosmosie jest wyczynem wspanialszym, niż któ­
rykolwiek z dotychczasowych sukcesów ZSRR czy USA w 
przestrzeni pozaziemskiej.
Zdaniem części specjalistów, 

eksperyment czwartkowy po­
kazuje wyraźnie, że plany ra­
dzieckie przewiduj^ zmonto­
wanie ponad Ziemią wielkiej 
badawczej stacji orbitalnej. 
Inni zwracają uwagę, że wy­
chodzenie ze statku może być 
niezbędne także przy łączeniu 
kilku części w’ jeden potężny 
wTehikuł księźycowTy.

Eksperci amerykańscy do­
konali kolejnej oceny stopnia 
zaawansowania programów 
kosmicznych obu mocarstw. 
Ogólna opinia: ZSRR na 5 
dni przed planowąnym lotem 
dwuosobowego statku ame­
rykańskiego „Gemini” znowu 
pokazał, źe maj przewagę.

Przewidziany na 23 bm. lot 
,>Gemini” będzie pierwszą 
wyprawą dwóch Amerykanów 
w Kosmos. Piloci statku, 
Grissom i Young, mają okrą­
żyć Ziemię trzy razy. Pro­
gram lotu nie przewiduje 
wyjścia na zewnątrz. W trze­
cim z kolei locie załogowym 
serii „Gemini”, który nastąpi 
być może pod koniec bie­

jęciem’ryzyka wojny termo- 
nuklearnej, ryzyka nuklear­
nej napaści na nas, kiedy to 
korzystając ze swych słusz­
nych praw, zgodziliśmy się na 
umieszczenie w naszym kra­
ju strategicznych rakiet nu­
klearnych, i nigdyśmy tego 
nie żałowali. I nie tylko zgo­
dziliśmy się na umieszczenie 
tych rakiet na naszym tery­
torium, ale nie zgadzaliśmy 
się z ich usunięciem. I przy­
puszczam, że nie jest to ta­
jemnicą dla nikogo.

Nasz kraj i nasz naród, w 
którego imieniu przemawia­
my, nie otrzymuje amerykań­
skich kredytów, ani artyku­
łów żywnościowych, nie ntrzy 
mujemy absolutnie żaiPiych 
stosunków z imperialistami. 
Nikt nas nie uczył przekonań 
i szczerości rewolucyjnej.

Ponieważ było to odzwier­
ciedleniem ducha i idei naszej 
rewolucji, które manifesto­
waliśmy za każdym razem, 
kiedy to było konieczne, i ma 
nifestowaliśmy bez żadnych 
wahań, nie dopuszczając żad­
nego kapitulanctwa, mamy 
zatem prawo, jak wiele in­
nych narodów, zadać pytanie: 
„Komu przynoszą korzyści te 
rozbieżności, jeśli nie naszym 
wrogom?”.

Oczywiście, mamy pełne i 
absolutne prawo, którego, jak 
sądzę, nikt nie ośmieli się pod­
dać w wątpliwość, aby usu­
nąć z naszego kraju, z naszych 
szeregów takie rozbieżności, 
takie bizantyjskie batalie.

Chcemy, aby wszyscy wie­
dzieli, że propagandę prowa­
dzi tu nasza partia, że ona wy 
tycza drogi, źe ta sprawa na­
leży do naszej kompetencji 
i, jeśli nie chcemy, by zjawi­
ło się tu jabłko niezgody — 
a my tego nie chcemy — nikt 
nie zdoła przemycić go tutaj. 
Naszymi jedynymi wrogami 
są imperialiści amerykańscy, 
a. jedynymi sprzecznościami 
nie do pokonania są. dla nas 
sprzeczności z imperializmem 
jankesowskim. Jedynym wro­
giem, w walce z którym je­
steśmy gotowi kruszyć wszyst 
kie kopie, jest imperial-izrm

Fidel Castro podkreślił, iż 
w konkretnym Wypadku, kie­
dy jakiś kraj/ np. Wietnam, 
staje się przedmiotem napa­
ści ze strony imperializmu, 
Kuba może ^ająć jedno tylko 
stanowisko.

, Jesteśmy zwolennikami u- 
ozielenia Wietnamowi wszel­
kiej niezbędnej pomocy'— o- 
świadczył — jesteśmy zwolen­
nikami udzielenia takiej po­
mocy w postaci broni i ludzi. 
Jesteśmy zwolennikami pod­
jęcia przez obóz socjalistycz­
ny niezbędnego ryzyka ‘dla 
dobra Wietnamu.

Zdajemy sobie bardzo do­
brze sprawę, źe w wypadku 
jakichkolwiek poważnych kom 
plikacji międzynarodowych, 
będziemy jednym z pierw­
szych celów ataków imperia­
lizmu. To jednak nigdy nie 
wpływało na nasze postępo­
wanie. Nie zamierzamy mil­
czeć i udawać naiwnych li­
cząc na to, że imperialiści o- 
szczędzą nasze życie. Mamy 

żącego roku, albo na
czątku przyszłego, jeden 2 
astronautów ma otworzyć 
właz, podnieść się i wysunąć 
głowę. Program piątego lotu 
przewiduje, że astronauta wy­
chyli głowę i będzie próbo­
wał wciągnąć do środka mały 
pojemnik przytwierdzony na 
zewnątrz statku. Dopiero w 
czasie siódmego lotu załogo­
wego serii „Gemini”, który 
nastąpi zapewne na początku 
1967 r., astronauta amery­
kański ma wyjść ze statku.

W Waszyngtonie wicedyrek­
tor Amerykańskiej Agencji 
Aeronautyki i Przestrzeni Kos 
micznej NASA, dr Hugh Dry- 
den, powiedział, że on i jeg0 
koledzy spodziewali się, 
ZSRR dokona próby wysłania 
kosmonauty poza obręb stat­
ku.

Przedstawiciele NASA oznaj 
mili w czwartek rano, że 
Agencja planuje pewne zmia­
ny w . programie „Gemini”, 
które przyspieszą ekspery­
ment z wyjściem astronauty 
ze statku.

prawo myśleć, mamy nieza­
przeczalne prawo podejmowa­
nia koniecznych, naszym zda­
niem, kroków i postępowania 
w taki sposób, jaki uważamy 
za słuszny, w taki sposób, w 
jaki powinni postępować re­
wolucjoniści. I niechaj nikt 
nie sądzi, że można nam da­
wać lekcje rewolucyjności.

Nie czas teraz na to, by 
grzebać się w papierach i ar­
chiwach — ciągnął szef rządu 
kubańskiego. — Moim zda­
niem, dopóki imperialiści za­
grażają nam i napadają na 
nas, śmieszne jest zastanawia­
nie się nad tym i omawianie 
tego czy są oni z papieru czy 
też z żelaza. Niechaj historia 
decyduje o tym kto działał w 
sposób słuszny, a kto nie i kto 
miał rację. To przecież wstyd 
„prać brudną bieliznę” w o- 
czach wrogów, tych wrogów, 
którzy napadają nie na tych 
najpotężniejszych, lecz na tych 
najsłabszych.

Czyhają na nas wielkie nie­
bezpieczeństwa, ale przeciw­
ko tym niebezpieczeństwom 
należy walczyć nie poprzez 
spory bizantyjskie. Należy 
tym niebezpieczeństwom prze 
ciwstawić rewolucyjną nieu- 
giętość, rewolucyjną zwartość 
i gotowość do walki.

Nie można prowadzić sku­
tecznej walki z imperialista­
mi w jakiejkolwiek części gl° 
bu ziemskiego, gdy rewolu­
cjoniści są rozdzieleni, gdy re­
wolucjoniści ubliżają sobie 
wzajemnie, gdy rewolucjoni­
ści atakują się wzajemnie. Ta­
ką walkę można prowadzić 
jedynie wówczas, gdy istnieje 
jedność, zwartość szeregów re 
wolucjonistów. Tym, którzy 
nie uważają tego za słuszną 
taktykę międzynarodowego ru 
chu komunistycznego, oświad 
czarny, że dla nas, znajdują* 
cych się tu, na naszej małej 
wyspie, na naszym teryto­
rium na wysuniętym kranc_ 
w odległości 90 mil od impe 
rialistów — jest to słuszna 
taktyka. I zgodnie z tym spo­
sobem myślenia będziemy ko 
tynuować naszą linię, wyty 
czać nasze postępowanie.

Walka przeciwko imperia­
lizmowi północnoamerykań­
skiemu — mówił dalej 
Castro, przekształciła się 
wielkie zadanie naszego na 
rodu w obecnej epoce. Sta _ 
się to wielkim zadaniem na^ 
szego narodu, zbieżnym z ta 
kimi samymi zadaniami st 
jącymi przed innymi narodź 
mi naszego kontynentu, Prz 
narodami Afryki, Azji, Oce| 
nii — wszędzie, gdzie naro y 
coraz bardziej zdecydował} 
walczą przeciwko kolonia i 
mówi i imperializmowi.

W zakończeniu mówca z^^ 
cając się do młodzieży k 
bańskiej oświadczył: Wy 1 . 
steście nową falą rewomu ~ 
Jesteśmy przekonani, że 5 
dziecie godnymi spadkobie 
cami Jose Antonio Echevar 
ria i jego towarzyszy. Z^y 
ciężymy! (PAP)

Dzisiejszy serwis inlormac*r 
opracował Mirosław Idziorek.



U schyłku kadencji
niespełna miesiąc, 16 

/ kwietnia, kończy się ka 
dencja Sejmu. Ostatni 

pkres prac naszego parlamen­
tu nie przyniósł bynajmniej 
babienia ich tempa i inten- 
sywności.

jja warsztacie prac komisji 
pozostaje kilkanaście projek- 

ustaw, z których więk- 
;20ść ma poważny ciężar ga­
tunkowy. Na szczególną uwa- 
ję zasługują m. in. wniesiony 
j' inicjatywy poselskiej pro­
jekt ustawy o sądach społecz 
„ych, który rozszerza udział 
obywateli w wymiarze spra- 
wiedliwości, rządowe projek­
ty ustaw; o bezpieczeństwie 
i higienie pracy, o zaopatrze­
niu rolnictwa i wsi w wodę, 
o ubezpieczeniu społecznym 
rzemieślników, cykl 5 ustaw 
zmierzających do unowocześ­
nienia ustroju naszego szkol­
nictwa wyższego do ulepsze­
nia organizacji prac naukowo- 
badawczych, do ściślejszego 
powiązania ich z praktyką 
gospodarczą.

Prace komisji i wyłonio­
nych przez nie zespołów po­
selskich nad projektami tych 
ustaw trwają już kilka tygo­
dni. Mimo zbliżającego się 
końca kadencji, bez pośpie­
chu, z ogromną skrupulatno­
ścią, poddaje się w Sejmie 
analizie każdy przepis, każde 
sformułowanie. Jak wskazuje 

dotychczasowy przebieg prac, 
żaden z rozpatrywanych pro­
jektów nie uniknie sejmo­
wych korektur. Trudno dziś 
przesądzać jakie będą te po- 
Prawki i ile ich będzie, jako 
że dopiero w końcu bieżącego 
tygodnia komisje zakończą 
prace nad projektami, ale fak 
tern jest, że podobnie jak w 
toku całej kadencji, obecnie, 
u jej schyłku, Sejm poddaje 
każdy projekt ustawy kryty­
cznej, sumiennej ''analizie.

Równolegle komisje doko­
nują podsumowania swej pra

W Sejmie
i o Sejmie

cy. Podobnie jak przy końcu 
minionej kadencji opracowu­
ją one — zgodnie z dyrekty­
wą Prezydium Sejmu — spra 
wozdania ze swej działalnoś­
ci. Celem tych sprawozdań 
jest z jednej strony przekaza­
nie komisjom następnej ka­
dencji doświadczeń zdobytych 
w ciągu 4 lat, poinformowa­
nie ich o wypracowanych w 
tym czasie formach i meto­
dach działania; z drugiej stro 
ny — i to jest chyba szcze­
gólnie ważne — chodzi o 
zwrócenie uwagi na te pro­
blemy, które, w ramach dzia­
łalności kontrolnej, powinny 
zainteresować komisje kolej­
nej kadencji i znaleźć się na 

porządku ich prac. Retrospek 
tywne spojrzenie na wyniki 
4-letnie pozwala wyłuskać 
problemy, które uszły uwagi 
komisji, względnie na których 
nie skupiły one dostatecznej 
uwagi. Są wśród tych spraw 
i takie, którym komisje po­
święciły wiele pracy, ale któ­
rych załatwienie wymaga si­
łą rzeczy dłuższego czasu i 
stałej czujnej obserwacji.

W ten sposób opracowywa­
ne przez komisje sprawozda­
nia stanowią element, który 
pozwoli na zapewnienie ciągło 
ści pracy naszego Sejmu, w 
szczególności w zakresie kon­
troli, jaką sprawuje on nad 
działalnością wszystkich in­
nych organów władzy i admi 
nistracji państwowej.

Tak więc ostatni okres III 
kadencji Sejmu przebiega pod 
znakiem wzbogacenia i tak 
już poważnego dorobku usta­
wodawczego, pod znakiem 
stworzenia jak najlepszych 
warunków pracy Sejmowi, 
który wybierzemy 30 maja.

Sejm II kadencji (1957— 
1961) zyskał miano Sejmu pra 
cującego, Sejm bieżącej ka­
dencji starał się przez cały 
czas jej trwania, stara się o- 
becnie, u jej schyłku w jesz 
cze pełniejszej mierze na to 
miano zasłużyć.

L. Dr.

Zdarzyło mi się niedawno 
podróżować w towarzy 
stwie pewnej wiolon­

czelistki, która wracała do 
Warszawy z występów w Chi 
rach i Wietnamie. Jako naj­
bardziej zabawne zagranicz­
ne zdarzenie wspominała wy­
cieczkę do chińskiej wsi, ja­
ką zorganizowali jej gościnni 
gospodarze.

— Odmówić — powiadała 
— nie było jak, bo mogliby 
się obrazić. I proszę sobie 
wyobrazić, że ci kołchoźnicy 
pytają mnie, jakie są u nas 
urodzaje, ile dajemy nawo­
zów sztucznych i jak stoją 
nasze spółdzielnie produkcyj­
ne. Starałam się nadrabiać 
miną, choć w duchu pękałam 
ze śmiechu.

Z rozbrajającą szczerością, 
a nawet z nutką chełpliwości 
przyznała się, że nie wie co 
to spółdzielnia produkcyjna 
a co PGR.

Przypomniałem sobie tę roz 
mowę, słuchając wspomnień 
red. Andrzeja Zalewskiego z 
pobytu w Austrii i Szwecji, 
który kilka dni temu spot­
kał się z poznańskimi dzien­
nikarzami i specjalistami z 
dziedziny rolnictwa. Tematem 
pogadanki były badane przez 
niego problemy upowszechnia 
nia wiedzy rolniczej i agro­
nomii społecznej w krajach za 
chodnich. Uczestnicy spotka­
nia mieli okazję usłyszeć 
twierdzenia nie mieszczące 
sfę po prostu w głowach wie­
lu mieszkańców naszych 
miast.- Nasz przeciętny „mie­
szczuch” ciągle bowiem przyj 
mu je poświęcone rolnictwu 
tematy w prasie, radiu czy

By ignorancja 
nie była cnotą

telewizji, demonstracyjnym 
ziewnięciem, czemu towarzy­
szy zazwyczaj przekręcenie 
gałki aparatu lub odłożenie 
gazety.

Tymczasem...
Zachodnioniemiecka „Die 

Welt” poświęca stale całe 
strony na artykuły pod współ 
nym nagłówkiem „Forum 
Rolnictwa”. Dla informacji 
prasy oraz działaczy gospodar 
czo-politycznych ukazuje się 
w NRF codzienny, 60-stro- 
nicowy biuletyn rolniczy. W 
kraju tym działają 264 agen­
cje opracowujące wiadomości 
na tematy rolnicze. Podobne 
rzecz ma się w SzwTecji, Da­
nii, Holandii, Austrii, Fran­
cji.

Doroczne konkursy orki w 
krajach skandynawskich od­
bywają się w blaskach jupi­
terów, w licznej asyście wy­
soko postawionych osobisto­
ści. z udziałem kamer telewi­
zyjnych i reporterskich note-< 
sów. Zaś światowe mistrzo­
stwa oraczy, jakie odbyły się 
w ub. roku pod Wiedniem, 
zgromadziły około 70 000 wi­
dzów! Takie zainteresowanie 
może wywoła u nas tylko 
mecz najznamienitszych dru­
żyn piłkarskich...

W Kanadzie, przy udziale 
wielu organizacji społecz­
nych, stworzono specjalne 

kluby radiowTe pod nazwą 
„Farm Forum”. W Wielkiej 
Brytanii, kraju gdzie zale­
dwie 4 proc, ludności zatrud­
nione jest w rolnictwie, radio 
BBC prowadzi audycje rolni­
cze w trzech równoległych 
programach, a słynna „rodzi­
na „Archers” (angielskie „W 
Jezioranach”) posiada we­
dług ścisłych szacunków 3- 
milionowe audytorium. Audy­
cje te inspirowane sa' stal3 
przez Ministerstwo Rolnic­
twa i Wyżywienia.

Telewizia duńska wybrana 
jedną farmę, z której nada;e 
stałą transmisję dla wszyst­
kich odbiorców, celem zapo­
znania widzów z codziennymi 
kłopotami i osiągnięciami ty­
powego rolnika. Ma to na 
celu wzbudzanie ogólnego za­
interesowania sprawami rol­
nictwa i zmniejszenie istnie­
jącego nawet w Danii prze­
działu między wsią a mia­
stem. Można by do tego do­
dać, że w tejże Danii czy 
Szwecji, na pięknie wypole­
rowanych wizytówkach wielu 
drzwi można przeczytać, że 
tu mieszka chlewmistrz, in­
seminator, ktoś od drobiu czy 
owiec. Karmienie bydła czy 
szczepienie kur jest tam rów­
nie zaszczytną pracą jak każ-

Do kończenie na str. 4

WARTHEGAU

Jugosłowiański
Winnetou i saga z Teksasu

-------------------------------------143-------------------------------------------
Wielu leż spośród niemieckich żołnierzy, wierzących jeszcze 

niedawno, że trzeba — tak jak zapewniała ich 12 stycznia gazeta 
l'onłowa Grupy Armii „A" — „bronić choćby najwyższa oriara 
życia rdzennie niemieckich prowincji Wartheqau i Oberschlesien” 
przeżywało teraz bolesny szok konfrontacji. Ci ostatecznie — 
mimo że i oni jeszcze, na równi z innymi pędzeni byli chęcią 
wydostania się na zachód, mieli być straceni dla Wehrmachtu. 
Lecz część niedobitków wciąż jeszcze pozostawała ślepa i bez- 
mylna; skłonna w swej żołdackiej tępocie walczyć dla wieiko- 
liemieckiej idei i podporządkowywać się „niezłomnym” i „twar­
dym".

Grupy Niemców, znajdujące się wciąż na zapleczu radzieckich 
wojsk pancernych, coraz bardziej starały się unikać zdradzania 
swej obecności. Obchodziły raczej miejscowości i tylko nocami 
wkradały się między ich zabudowania. Koczowały w stogach 
' hsach. Kiedy zaś dokuczył im głód, dokonywały napadów na 
odosobnione gospodarstwa. Coraz bardziej zdziczali, kontynuo­
wali swój marsz w stronę znacznie szybciej odpływającej linii 
frontu.

*
Wobec fak szybkiego pochodu uderzeniowych zgrupowań ar- 

0’i nancernvch, przesłały nadażać za nimi nie tylko armie ogólno- 
"oiskowe. Także ich własne służby tyłów. W związku z tym w 
obu armiach pancernych zaczęło odczuwać już niedostatki paliwa 
oraz amunicji. Co prawda w poszczególnych korpusach w nie- 
odnakowym stopniu. W łych, kłóre w łoku działań miały szcze- 
"ie zagarnać magazyny paliw przeciwnika, korzystano skwanli- 
*'e, by uzupełniać baki. Gorzej, jeśli los pozbawił akurat wyjał- 

wypatrywanej zdobyczy...
Właśnie 20 stycznia kryzys paliwowy odczuły w szczególnie 

odrej formie jednostki 1 korpusu zmechanizowanego. Pół biedy, 
“ncze z czołgami, których ekonomiczne silniki Diesla były 

oQdzone ropa; jej niewielkie magazyny zdobyło łakże w wyzwo- 
l0r'ym akurał Sompolnie. Podstawowym wozem korousu (zwłasz- 

jeśli chodzi o ilość) były jednak samochody Słudebacker, do- 
''^czone ze Stanów Zjednoczonych w ramach „Lend Lease . 
r'oć używane do transportu radzieckiej piechoty zmołoryzowa- 

„pijęce" benzynę tak. jak przysłało na samochód produko-

„SKARB W SREBRNYM JE­
ZIORZE”, film produkcji jugo- 
słowiańsko-niemieckiej (NRF). 
Scenariusz (wg powieści Karola 
Maya). Harald G. Petersson. Re­
żyseria: Harald Reinl. Wykonaw­
cy: Lex Barker (Old Shatter- 
hand), Pierre Brice (Winnetou), 
Goetz George (Fred Engel), Her­
bert Eona („Cronel” Brinhley) 
i in.

„OLBRZYM”. Film produkcji 
amerykańskiej. Scenariusz (wg 
powieści Edny Ferber): Fred 
Guiol i Ivan Moffat. Reżyseria: 
George Stevens. Wykonawcy: Eli- 
zabetb Taylor (Leslie Benedict), 
Rock Hudson (Bick Benedict), 
James Dean (Jett Rink) i Inni. 
„Oscar” za najlepszą reżyserię w 
I95« r.

Powieści Karola Maya od 
dziesięcioleci zaczytywane 
przez każde dorastające po­
kolenia zdają się być goto­
wymi scenariuszami filmo­
wymi. I to scenariuszami o 
pełnej przygód i awantur, ży­
wej i barwnej akcji. Mimo 
to filmowcy tylko kilka razy 
sięgnęli do dzieł Maya obej­
mujących jakby nie było 70 
tomów. Filmy te zresztą prze­

szły bez większego echa, nie 
spotkały się z uznaniem na­
wet w części takim, jak ich 
literackie pierwowzory.

I oto wzięli się za Maya 
twórcy niemieccy przy współ­
pracy jugosłowiańskich prze­
nosząc na ekran jedną z naj­
głośniejszych powieści Maya 
opisującą przygody słynnego 
Shatterhanda i jego indiańskie 
go przyjaciela Winnetou. Sce­
neria „Dzikiego Zachodu” zna­
leziona została w Jugosławii i 
powiedzmy od razu, że jest to 
sceneria doskonała, nie ustę­
pująca autentycznej amery­
kańskiej. Kolor i szeroki 
ekran podnoszą jeszcze atrak­
cyjność tych widoków. Na 
tym tle szlachetny Old Shat- 
terhand wraz ze swym przy­
jacielem Winnetou bronią 
skrzywdzonych, walczą z 
bandytami' próbującymi za­
władnąć skarbem w Srebr­
nym Jeziorze. Jednakże na 
przekór powieści (któż jej 
nie czytał!) akcja nie klei się, 
nasi bohaterowie są jacyś 
niemrawi w działaniu, choć

mają sylwetki pasujące jak 
ulał do naszego wyobrażenia. 
Zwraca uwagę tandeta po­
szczególnych dekoracji i nie­
dbalstwo w reżyserii niektó­
rych scen. Wszakże i tak jest 
to nie najgorszy film przygo­
dowy i kto szuka tylko roz­
rywki nie musi się przy jego 
oglądaniu rozczarować.

Amerykański „O 1 b r z y m” 
oglądany u nas z niesłabną­
cym powodzeniem jest typo­
wym przedstawicielem ulu­
bionego w USA filmu o ro­
dzinie, jej losach, na tle dzie­
jów narodu. Oglądany przed 
rokiem „Przeminęło z wia­
trem”, film świetny choć fał­
szywie przedstawiający histo­
ryczne tło wydarzeń był też 
przedstawicielem tego gatun­
ku, którego nieliczne tylko 
egzemplarze docierają do Eu­
ropy. „Olbrzym” tym się róż­
ni od wspomnianego „Prze­
minęło z wiatrem”, iż o wiele 
rzetelniej przedstawia stosun­
ki społeczne, obyczaje Ame­
ryki lat trzydziestych i czter­
dziestych, jest prawdziwszy. 
I tu więc mamy rodzinną sa­
gę, tym razem rodem ,z Tek­
sasu. przez przeszło cztery 
godziny projekcji na ekranie 
mija kilkadziesiąt lat życia, 
narzeczeni z początku filmu

są na końcu dziadkami. Tre­
ścią filmu jest zderzenie kon­
serwatyzmu i wstecznictwa w 
poglądach i metodach gospo­
darowania starego rodu far­
merskiego — z nowoczesno­
ścią w życiu i gospodarce. Gi­
gantyczny farmer Benedict 
chce gospodarzyć po staremu 
i przegrywa w starciu ze 
swoim byłym parobkiem, któ­
ry odkrywszy na skrawku da­
rowanej ziemi ropę naftową 
staje się wkrótce milionerem, 
co zresztą nie przynosi mu 
szczęścia. Zwraca uwagę zna­
komita — choć także drażnią­
ca chwilami — gra Jamesa 
Deana, który zagrał w tym 
filmie swoją ostatnią rolę 
mając 24 lata i który oo 
śmierci stał się bożyszczem 
młodych Amerykanów. Do­
brze gra szatańsko przystojny 
Rock Hudston w roli Bick Be- 
nedicta, znacznie słabiej na­
tomiast „najpiękniejsza ko­
bieta świata” Liz Taylor jako 
jego żona, która dopiero pod 
koniec filmu jawi się — na­
szym zdaniem — jako liczą­
ca się aktorka. Twórcy filmu 
pokazali pod koniec ostro i 
odważnie problem rasizmu, a 
umiejętnie dozując napięc’e 
sprawili, że nie czujemy się 
do końca znużeni. Ten film 
naprawdę warto zobaczyć.

MIECZYSŁAW SKĄPSKI
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W obronie amatorów

--------------------------------------------- ---- ------------------------------------------------
przez koncern powiązany wspólnotę interesów akcjona- 

nu»y z „Vacum Oil Company”. I teraz, kiedy oddziały korpusu 
pięły bez przerwy dzień, nacierały w głąb obszaru przeciw- 

mka — w prostej linii — po 40—50 kilometrów na dobę (prak- 
^Cznie więc przebywały znacznie dłuższe trasy, częstokroć po 
Wróżach) tej benzyny było łak mało, iż starczyłoby jej tylko 
^ kilkadziesiąt dalszych kilometrów przebiegu każdego z wozów. 

8ez zastrzyków benzyny, słudebackery batalionów piechoty 
Zrnotoryzowanej i oddziałów arłylerii, dalekich marszrut już nie 

pokonać. Zaś uleganie „optymistycznym poglądom, że 
"!akoś to będzie", że może już w ciągu najbliższych godzin nad- 
c'^nę wreszcie kolumny samochodów-cysłern (przebijające się

Pf2ez zatłoczone teraz głównymi siłami wojsk frontu drogi 
, arki do Łowicza i dalej na zachód), lub ze może uda się 

2d°być benzynę w Strzelnie lub Mogilnie — oznaczałoby jedynie 
^^nie się na stopniowe obumieranie natarcia gdzieś w po o- 

wyznaczonych tras. Na kolejne unieruchamianie samochodów 
P ledneqo po drugim — gdzie popadnie. Rozsypkę sił korpusu 
* łen sposób ułatwienie kontrakcji przeciwnikowi.

0 Prawda, poprzedniego dnia zagarnięto w Kutnie spore ma- 
pynY Paliw. Ale zanim oczyszczono ich sąsiedztwo z Niemców, 

s'*y korpusu znajdowały sie w pościgu za nieprzyjacie- 
• ^chodzącym w stronę Kłodawy. Teraz jednak — nie było 
s 3| ^dy; trzeba się było koniecznie cofnąć po te zdo ycz i o 

mi dysponowały jednostki korpusu, stu e 
oddziałów piechoty zmotoryzowanej.

s .ak oro w południe 20 stycznia, większa częsc woisk ^rpusJ 
dó^^000 ' za,rzymano w rejonie Sompolna.

resztkami benzyny z pozostałych su e, ac

^6° ^^Powania zaś pościgu z? nieprzyjacielem i
A? or” da,ei ku Broniewicom,

. ,v ko 19 brygada zmechanizowana. Coz, ie Y .
^^a^” dosła’®czne' .i,OjC^ którego

wszedł wiec jedynie iei " ou * . nł ba-
laijOn *'eVk'czwórki" obsiadły — majace działać ia o

v Piechoty zmotoryzowane!
(cdn)

Ruch amatorski ostatnio 
zaczął przeżywać okres 
trudności. Żywotność nie 

zmienną wykazują zespoły 
śpiewacze i muzyczne. Za to 
coraz mniej zespołów teatral­
nych, recytatorskich i innych. 
Niewątpliwie wpływ/ na to ma 
zmiana zainteresowań mło­
dzieży z artystycznych na tech 
niczne. Ale jedna z przyczyn 
znajduje się gdzie indziej, a 
mianowicie w pewnych trud­
nościach występujących nie­
kiedy w toku współpracy mię­
dzy zawodowymi twórcami i 
odtwórcami a amatorami.

Polegają one na tym, że nie­
którzy zawodowi twórcy i od­
twórcy uważają się za jedyne 
i nieomylne wyrocznie ze 
względu na swoje przygotowa­
nie na wyższych uczelniach i 
stąd mają pogardliwy stosu­
nek do tych, którzy po swoje­
mu, często po dyletancku u- 
nrawiają różne zagony sztuki. 
Na temat prac amatorskich 
wyrażają się z taką wyższo­
ścią, że amatora to pozbawia 
entuzjazmu i wiary we własne 
siły. Słowo amator nabrało 
znaczenia profana sztuki.

Oczywiście obok owych prze 
ciwników działalności amator­
skiej spotykamy wielu takich 
zawodowych artystów, którzy 
sympatyzują z ruchem ama­
torskim, widząc w nim duże 
walory, dzielą się swoją wie­
dzą i umiejętnościami, uczą

patrzeć „artystycznie” na da­
ną rzecz, traktują swój zawód 
nie jako wzniosłe i niedościgłe 
kapłaństwo, ale za obowiązek 
społeczny podnoszenia kultury 
i budzenia u ludzi poczucia 
estetycznego, zachęcania do 
tworzenia dalszego dorobku 
kulturalnego.

Kto więc ma rację? Przy­
kładów wiele daje m. in. twór­
czość plastyczna. Ignacy Witz 
we wstępie do swojej ciekawej 
książki pt. „Wielcy samoucy 
w malarstwie” pisze: „..na jej 
arenie (t. j. współczesnej sztu­
ki — j. p.) pojawiła się pleja­
da samouków i samotników, 
którzy stanęli na wprost arty­
stów wykształconych, odno­
sząc często nad nimi zwycię­
stwo”. Samoucy, to nic innego 
jak amatorzy, z uporem i nie­
złomną wolą wdzierający się 
w arkana sztuki, wolni od 
wpływów różnych modnych 
kierunków szkół i mistrzów, 
szukający własnego wyrazu 
artystycznego. A mają oni 
wcale nie byle jakich przed­
stawicieli w gronie mistrzów 
o sławie światowej, takich jak: 
P. Cezanne, A. Renoir, V. van 
Gogh, M. Utrillo. Z polskich 
wybitnych malarzy wymieńmy 
np. P. Michałowskiego. W za­
kresie twórczości literackiej — 
nasuwa sie tu niedoszły kra­
wiec — Wł. Reymont, “lekarz 
— A. Asnyk, w ogóle tu naj­
mniej polonistów, znawców li­
teratury z dyplomami uniwer­

syteckimi. Wiele śpiewaczek 
wyszło z ruchu amatorskiego. 
Artysta krakowski — T. Ma­
lak także w tym ruchu odkrył 
i rozwinął swój talent. A ileż 
to utworów bezimiennych mi­
strzów wiejskich jaśnieje w 
repertuarze takich zespołów 
jak „Mazowsze” lub „Śląsk”.

Nie ' mnóżmy przykładów. 
Świadczą one, że tak jak każ­
dy żołnierz nosi w tornistrze 
buławę marszałkowską, tak 
wśród amatorów mogą znaleźć 
się kandydaci na mistrzów.

•
Nie chodzi mi tu ani o ob­

niżanie rangi twórców i od­
twórców wykształconych, ani 
o zbyt daleko idącą obronę 
,,laików”.-amatorów, ale o zbli­
żenie obu środowisk. Właśnie 
w Wielkopolsce mamy piękny 
przykład związania się z ama­
torami twórców i odtwórców 
o wysokiej randze w ruchu 
śpiewaczym. Trudno nawet 
jedno środowisko oddzielić od 
drugiego, tu nie ma pomostu, 
lecz jest ścisła współpraca. I 
dlatego kompozytorzy sporo 
tworzą na rzecz 9 tysięcznej 
rzeszy śpiewaków. Zamówień 
jest tyle, że przechodzi to ich 
możliwości.

Chodzi tu także o umocnie­
nie wiary w siły i możliwości 
miłośników ruchu amatorskie­
go, przeciwko którym wystąpił

jeszcze jeden chwilowy prze­
ciwnik, a według obserwacji 
socjologicznych, przekształca­
jący się w życzliwego pomocni­
ka — telewizor. Utarła się też 
opinia, że tylko w naszym kra­
ju tu i ówdzie „bawią się” lu­
dzie w amatorszczyznę, że po­
stępująca profesjonalizacja 
(prawo do pracy i zawodu we­
dług specjalizacji, zdobytej w 
szkołach) ją wykluczy Cóż z 
tego, kiedy fakty z zagranicy 
przeczą. Jak pisze E. Osmań- 
czyk w książce „Współczesna 
Ameryka” w USA działa pół 
miliona zespołów amatorskich, 
licząc po 10 osób na 1 zespół 
(a jest ich na pewno więcej), 
ruch ich skupia przeszło 5 min. 
ludzi. Niektóre z wyższych u- 
czelni tego kraju — jak pisze 
J. Chałasiński w „Kulturze 
amerykańskiej” mają między 
innymi kilkadziesiąt, a nawet 
do 150 zespołów muzycznych. 
Nie „ugryzła” ich ani telewi­
zja, ani inne środki masowego 
przekazu. Same stały sie ma­
sowymi przekaźnikami dóbr 
kulturalnych. Szacunek do te­
go ruchu jeszcze bardziej wy­
stępuje w Związku Radziec­
kim, spotkamy się z nim w 
wielu innych krajach.

Ruch amatorski — jak z te­
go wynika — to wcale nie byle 
co. Trzeba tylko skończyć z 
lansowaną około niego nieod­
powiednia oninią.

JÓZEF PIEPRZYK
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Salon Młodych w Arsenale
Czynna obecnie w Arse­

nale wystawa malar­
stwa młodych okręgu 

poznańskiego, wprowadza kil 
ka cennych innowacji w do­
tychczasową praktykę ekspo­
zycji zbiorowych. Jest to bo- 
wiem rodzaj Salonu niezależ­
nych — a więc wystawa bez 
jury i bez wstępnej selekcji 
prac, co umożliwia swobodny/ 
i pozbawiony wstępnych kry­
teriów dostęp do sal wysta­
wowych wszystkim chętnym. 
Drugą słuszna zasadą zastoso 
waną przy obecnej wystawie 
jest pokazanie większego zes 
polu (do 5 prac), dzieł jednego 
malarza, co pozwala na lep­
sze ukazanie dorobku każde­
go z wystawiających. Organi­
zatorzy stworzyli więc na­
prawdę sprzyjające warunki 
zaprezentowania twórczości 
20 młodych malarzy, szersze­
mu ogółowi zainteresowanych 
— za co należą się im słowa 
pełnego uznania.

Jak wyglądają w świetle 
wystawy doświadczenia arty­
styczne młodej generacji ma­
larzy poznańskich?

Przede wszystkim podkre­
ślić należy dużą różnorodność 
postaw twórczych, od realiz­
mu poprzez wszystkie odmia­
ny koloryzmu aż do różnych 
form abstrakcji. Jest to nie­
wątpliwie fakt pocieszający 
wskazuje bowiem na intensy 
wne poszukiwania indywi­
dualnego stylu, własnego ję­
zyka służącego transponowa- 
niu wrażeń i przedmiotów ze 
świata realnego w sferę wa­
lorów plastycznych. Niestety, 
jednak tylko kilku młodych 
szuka naprawdę własnych,

By ignorancja 
nie była cnotą
Dokończenie ze str. 3 

da inna -wykonywana w fa­
bryce czy biurze.

U nas rolnictwo jako za­
wód, wciąż jeszcze n>ie może 
się uporać z balastem pojęć 
i nawyków pochodzących z 
innej epoki, kiedy to pańską 
powinnością było zajmować 
się sprawami publicznymi, a 
chłopską grzebać w gnoju. 
Któż z nas nie spotkał ludzi, 
którzy — podobnie jak moja 
wiolonczelistka ze stolicy — 
uważają, że to ,.bardzo wy­
pada” mieszać PGR-y ze s<pół 
dzielmami lub nie wiedzieć 
co siano a słoma.

Czas chyba wyeliminować 
nawyki myślowe obciążone 
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Prosimy ocenić wióry 
wyrobów jubilerskich

WYPEŁNIJ ANKIETĘ 
weźmiesi udział w losowaniu nagród.
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niełatwych może i nieefektow 
nych ścieżek, większość z ru­
tyną wyniesioną ze szkoły 
kroczy mocno już przetartym 
przez innych gościńcem, bez 
problemów i bez wzruszeń, 
zadowalając się przyswoje­
niem pewnej sumy umiejętno 
ści warsztatowych i przeję­
ciem skodyfikowanych przez 
starszych sposobów widzenia. 
Na szczęście ten konformizm 
i brak większych ambicji nie 
jest zjawiskiem powszech­
nym.

A oto najbardziej charakte­
rystyczne elementy wystawy.

Jan Berdyszak jest mala­
rzem, który już od początku 
kariery artystycznej, swoim 
zdecydowanym nonkonformiz 
mem i żywiołową pasją poszu 
kiwania własnego języka pił 
stycznego, zajął wyjątkową 
zupełnie pozycję w malarskim 
środowisku Poznania. Ten ar­
tysta najbardziej chyba świa 
domy i w pełni dojrzały, po­
kazał znowu kilka kompozy­
cji z kołami, charakteryzują­
cych się klasyczną konsekwen 
cją budowy planów, gładką a 
czasami matową, niekiedy po­
łyskliwą zawsze świetnie wy­
czutą materią malarską.

Ciekawie zapowiada się 
twórczość dwojga młodych 
absolwentów poznańskiej 
PWSSP Elżbiety Jach i Jana 
Świtki, których, debiut w ra­
mach wystawy należy uznać 
za rewelację.

Malarstwo E. Jach operuje 
sugestywnym i żywiołowym 
działaniem koloru, tworzące­
go zwartą strukturę obrazu 
Malarka posługuje się cieką- 

kompleksem post-szlachec- 
kich ocen sprzed 100 lat. Na­
wyki, będące już dziś żenu­
jącym przejawem snobizmu i 
drobnomieszczańskiej mental­
ności.

Wiemy, że wiele jeszcze 
zmienić się musi w społeczno 
gospodarczym obliczu wsi, 
żeby słowo rolnik brzmi alo 
tak samo jak ślusarz, mecha­
nik czy nauczyciel. Procesowi 
uwolnienia wsi z różnych 
emocjonalnych nawarstwień, 
uprzedzeń i kompleksów, 
sprzyja wkroczenie w wiej­
skie opłotki mechanizacji, che 
mii, zootechniki. A także ra­
dia. książki, prasy, telewizji. 
Można jednak ten proces 
przyspieszyć przez stworze­
nie innego, Serdeczniejszego 
klimatu ze strony opinii spo 
łecznej dla spraw rolnictwa 
i związanego z nim zawodu.

FELIKS BIŁOŚ 

wą i konsekwentnie budowa­
ną organizacją planów, dają­
cą w efekcie płótna bardzo in 
dywidualne w formie, pełne 
umiaru, świadczące o dużym 
talencie i wrażliwości malar­
skiej młodej artystki. Nato­
miast płótna Jana S witki 
wprowadzają nas w dziwny, 
subiektywny, skonstruowany 
przez artystę świat monumen 
talnych i dramatycznych 
widm ludzkich, sprowadzo­
nych do syntetycznych zna­
ków, symbolów groźnych, i 
brutalnych. Wartości dzieł 
Switki nie polegają li tylko 
na tak aluzyjnie pojętej lite- 
rackości; forma plastyczna je 
go płócien o kontrastach 
gładkiej i chropowatej faktu­
ry i intensywnych zestawie­
niach złamanych kolorów two 
rzy integralną malarsko ca­
łość. Środowisku poznańskie­
mu przybyła dwójka niewąt­
pliwie utalentowanych mala­
rzy.

Mniej ciekawie niż zazwy­
czaj prezentuje się zestaw

W tym tygodniu (od 22 do 28 
bm.) radzimy zwrócić uwagę na 
program publicystyczny z Pozna­
nia: „W TARGOWYM KALEJDO­
SKOPIE” oraz koncert okolicz­
nościowy w związku z 85 rocznicą 
śmierci HENRYKA WIENIAW­
SKIEGO:

PONIEDZIAŁEK: 9.35 — film 
fab. prod. franc.-włoskiej „Przy­
goda”, 'reżyseria M. Antonioni; 
11.35 — program dla szkół; 18.05 
— Kino Krótkich Filmów; 18.30 
— magazyn popularno-naukowy 
„Eureka”; 19 — film seryjny; 20 
— reportaż z Targów Krajowrych 
„W targowym kalejdoskopie”; 
21.19 — lekcja języka angielskie­
go; 21.30 — „Miłość don Perlipli- 
na do Beliny” — F. Garcia Lor- 
ca, reżyseria A. Bardini, w ro­
lach głównych: B. Pawlik, B. 
Brun-Barańska.

WTOREK: 17.05 — program dla 
dzieci i młodzieży; 17.40 — tele­
turniej „Wielcy współcześni”; 
18.15 — „Próby”. — miesięcznik 
konsumenta; 18.45 — Wieczóir ba­
letowy, w programie sceny z ba­
letów kompozytorów rosyjskich 
i ukraińskich (transm. z Kijowa); 
20 — „Droga wiodła na zachód”, 
program publicystyczny, na te­
mat prac Instytutu Zachodniego 
w Poznaniu; 20.15 — „Przygoda” 
— film fab.; 22.50 — „Na wiel­
kim ekranie” — omówienie fil­
mów Antonioni’ego.

ŚRODA: 10 — „Drzwi stoją o- 
tworem” — film fab., prod. jugo­
słowiańskiej; 11.55 — program dla 
szkół; 17.25 — PKF; 17.40 — „Wy 
prawy telewizyjnych przyjaciół”; 
18.05 — Tygodnik wiejski; 18.30 
— „Przygody hrabiego Monte 
Christo”; 18.55 — Magazyn me­
dyczny; 20 — „Moja ulica”; 20.15 
— Światowid; 20.35 — Program 
estradowy z Zagrzebia; 21.30 — 
„Proponujemy” — Program pu­
blicystyczny; 22.10 — lekcja ję­
zyka rosyjskiego;

CZWARTEK: 15.50 — Kurs rol­
niczy; 16.30 — „Trzej bohatero­
wie”, program z Mińska; 17.05 
— „Akcja zator”; 17.35 — „Poły 
na wakacjach”; 18.30 — „Powro­
ty w rzeczywistość” — pamiętni­
ki młodzieży wiejskiej; 20.15 — 
Teatr Sensacji: „W pułapce” — 
reż. Andrzej Konic, scen. J. Zy- 
gadlewicz, wykonawcy: W. Ma- 
jerówna, St. Mikulski, H. Bąk; 
21.15 — „Miniatury”.

PIĄTEK: 16.40 — Lekcja języ­
ka angielskiego; 17.05 — „Miś z 
okienka”; 17.20 — Zrobimy to sa­
mi; 17.30 — Rozmowa o gospo­
darce: „Oczami planisty”; 17.55

Ostatni akord
Wielkiego Konkursu

Nagrody krytyków
Nieoficjalnym już ostatnim 

akordem VII Międzynarodo­
wego Konkursu Pianistyczne­
go im. Fryderyka Chopina 
było wręczenie specjalnych 
nagród sekcji krytyków i)ru- 
zycznych PAM dla wybit­
nie utalentowanych młodych 
artystów, uczestników kon­
kursu —• Ikuko Endo, Rebek- 
ki Penneys i Georgija Siroty.

Wręczając srebrne patery, 
przewodniczący sekcji J. Wal­
dorff wspomniał, że jest to 
pierwszy w dziejach war­
szawskich konkursów wypa­
dek przyznania nagrody przez 
krytyków muzycznych oraz 
dodał, że nagroda ta nie ma 
bynajmniej charakteru ja­
kiejkolwiek polemiki z wer­
dyktami jury. (PAP) 

prac Jana Rybarczyka, zaska­
kujących jak zawsze ciekawą i 
różnorodną fakturą i agresyw 
ną formą. Interesujące są 
także kompozycje fakturalne 
B. Schlabsa.

Niepokojem napawa nato­
miast sporo płócien utrzyma­
nych w konwencji post - ka- 
pistowskiej, nie tyle z powo­
du samej formy, lecz z po­
wodu zupełnego braku jakich 
kolwiek indywidualnych ry­
sów i bezproblemowego prze­
jęcia przez młodych malarzy 
cudzych formuł. Nie prze­
konują również naturalistycz 
ne płótna E. Wierzbickiego.*

Jak zawsze pełne kontro­
wersji są dzieła Ryszarda Sku 
pina. Wydaje się jednak, że 
poza niewątpliwie szlachetny 
mi i dobrymi intencjami ani 
obraz z cyklu „Faszyzm” ani 
„Obrazy przeciwstawne”, nie 
wiele mają wspólnego z ma­
larstwem, nawet w jego obec 
nym, bardzo przecież szero­
kim, rozumieniu.

Kilka wyraźnie zarysowują 
cych się na wystawie indy­
widualności twórczych, pozwą 
la jednak w sumie na wyciąg 
nięcie. w skromnym chociaż­
by zakresie, optymistycznych 
prognoz na przyszłęść.
KONSTANTY KALINOWSKI

— Wielokropek; 18.15 — Muzyka 
Szostakowicza w filmie; 20 — 
„Skamieniały las” — dramat fil­
mowy, prod. USA z Leslie Ho­
ward, Humprey Boghardem i 
Betty Davis w rolach głównych. 
Reż. Archie Mayo; 21.20 — Ma­
gazyn młodzieżowy „Zbliżenia”.

SOBOTA: 10 — „Czas pogań­
stwa”, film fab., prod. USA, reż. 
Peter Kass — historia lotnika — 
który uczestniczył w nalocie ato­
mowym na Hiroszimę; 11.55 — 
Program dla szkół; 16.20 — „Ma­
szyny uczące”; 16.40 — Lekcja 
języka rosyjskiego; 17.15 — Tele- 
konkurs „Liga miast”; 18.05 — 
Klub Młodzieżowy TV; 18.40 — 
„Reportaż z pocztówki”; 18.50 — 
„Koniec jasnowidza”, film prod. 
CSRS; 19.10 — Wieczorne rozmo­
wy; 20 — „Echo tygodnia”; 20.15 
— Teleturniej „Mieszanka firmo­
wa”; 22.42 — „Tajemnicze zabój­
stwo” — film fab., prod. ang.

NIEDZIELA: 9 — Program „Ar­
cydzieła Ermitażu”; 11.15 — Kon­
cert Orkiestry Węgierskiego Ra­
dia i TV; 12.15 — film seryjny; 
12.40 — „Świat, obyczaje, polity­
ka”; 13 — film z serii: „Koń, 
który mówi”; 13.30 — TV Kurs 
Rolniczy; 14.10 — PKF; 14.20 — 
„Małpi business” — filin fab„ 
prod. USA; 15.40 — „Teatrzyk w 
koszu”; 16.25 — Sprawozdanie z 
Międzynarod. Turnieju Gimnasty 
cznego; 17.15 — „Święto wiosny”; 
18 — reportaż filmowy „Ludzie 
i zdarzenia”; 18.10 — „Przy ko­
minku”, program rozrywkowy; 
18.45 — W 85 rocznicę śmierci H. 
Wieniawskiego, program muzycz­
ny z Poznania; 20.15 — Sześcio- 
mecz szablowy; 21 — „Defrau­
dant” — film krym., prod. ang.; 
22 — Niedziela sportowa.

OŚWIETLENIE NUMERU DOMU
Maria C. Gniezno. — Czy nu­

mer domu powinien być oświe­
tlony, czy też starczy, że na 
ogrodzeniu, tj. na' furtce jest 
wyraźny napis ulicy i numer nie­
ruchomości.

RED. Właściciel łub dozorca 
domu, zobowiązany do utrzymy. 
wania porządku w nieruchomo­
ści, musi dbać o to, by tablicz­
ka z nazwą ulicy i numerem by­
ła widoczna we dnie, zaś w porze 
nocnej należycie oświetlona. 
(Dł U. Nr 14, poz. 81) (500).

UBEZPIECZENIE WÓZKA 
INWALIDZKIEGO

Leon K. Otusz. — Jestem inwa­
lidą po bardzo ciężkim wypadku. 
Posiadam wózek inwalidzki „Ve- 
roleks”. Za ubezpieczenie owego 
pojazdu płacę 220 zł. Słyszałem, 
że ubezpieczenie staniało. Jaka 
przysługuje mi zniżka?

RED. — Inwalidzi I i II grupy, 
a ponadto ci, którzy posiadają 
pozwolenie na prowadzenie po­
jazdów samochodowych katego­
rii inwalidzkiej, lub którym zo­
stał przydzielony pojazd samo­
chodowy przez organa do spraw 
zdrowia i opieki społecznej — 
korzystają z 50 proc, zniżki. Dla 
motocykli z wózkiem trójkoło­
wym, motocykli i skuterów z sil­
nikiem powyżej 200 cm3, ustalono 
taryfę ubezpieczeniową ha 326 rt.

(514)

„WIELKA GRA"
Jan z Ostrowa. — Jakie dyscy­

pliny obejmuje „Wielka gra”, 
które z nich są najpopularniej­
sze, w jaki sposób odbywają się 
eliminacje?

RED. „Wielka gra” obejmuje 
36 działów. Eliminacje odbywają 
się w wojewódzkich ośrodkach

Zjazd PCK

Kierunki działania 
wieś i młodzież

Szkołę Podstawową w Rad- 
wankach (powiat Cho­
dzież) nazywają zieloną. 

Otoczona drzewami, kwiatami 
i trawnikami zasadzonymi i u- 
rządzonymi przez dzieci w peł­
ni zasługuje na to miano. Ale 
nie tylko te zewnętrzne formy 
świadczą o inicjatywie i pręż­
ności Szkolnego Koła PCK — 
inicjatora tych prac. Prowadzi 
się tam stale szkolenie sanitar­
ne I stopnia, działają 4 kąciki 
czystości; utrzymuje się kon­
takty z młodzieżą, która opu­
ściła już szkołę. Organizuje 
konkursy. To są konkretne i 
wymierne efekty wysiłku dzie­
ci i opiekuna Szkolnego Koła 
PCK.

Piszemy o Radwankach z 
okazji rozpoczynającego dzi­
siaj obrady Wojewódzkiego 
Zjazdu Polskiego Czerwonego 
Krzyża, bo wydaje nam się, że 
obecnie główne kierunki nasi­
lenia pracy organizacyjnej 
PCK powinny być skierowane 
na wieś i do szkół. Tam bo­
wiem kryją się szczególnie du­
że rezerwy dla dalszego roz­
woju pięknej i pożytecznej 
idei stałej pomocy społecznej. 
Po drugie tam jest najwięcej 
jeszcze do zrobienia: szkolenie 
sanitarne, rozwój higieny, po­
mocy ludziom opuszczonym — 
to elementy tak samo potrzeb 
ne w rozwoju wsi jak elektry­
fikacja czy traktor.

Wzrost szeregów PCK na 
wsi w ostatnich 4 latach o 
10.000 osób nie może zadowa­
lać. Tym bardziej, że inicjaty­
wy kół PCK przynoszą w wie­
lu gromadach piękne wyniki. 
W wyniku różnych konkursów 
organizowanych przez PCK 
zasadzono na wsi wojewódz­
twa poznańskiego 11.000 drzew 
i krzewów, oczyszczono 10 km 
rowów, naprawiono *10 km 
dróg, otynkowano 30 budyn­
ków mieszkalnych, założono 
kilka parków, dziecińców, o- 
gródków jordanowskich, roz­
poczęto budowę wodociągów 
i kanalizacji. Efekty te — 
świadczące, że dużo dla spo­
łeczeństwa zdziałać mogą ini­
cjatywy prowadzone przez 
energiczne jednostki. W inicja­
tywach takich przodują pań­
stwowe gospodarstwa rolne i 
spółdzielnie produkcyjne, wy­
kazujące się nie tylko wynika­
mi ekonomicznymi lecz rów­
nież działalnością nad podnie­
sieniem kultury na co dzień.

Obecnie potrzebny jest dal­
szy rozwój szkolenia sanitar­
nego na wsi, powołanie tam

telewizyjnych. O przejściu do na­
stępnego etapu gry decyduje licz­
ba punktów. Bliższych szczegó­
łów udziela dział teleturniejów 
TV Warszawa, pl. Zwycięstwa 9.

(488)

METEORYTY — BOLIDY
Antoni P. ul. Mielżyńskicgo. — 

14 stycznia 1965 r. o godz. 6.28 uj­
rzałem na niebie olbrzymią 
gwiazdę z dużym świetlnym cią­
giem. Zjawisko to widzieli moi 
dwaj koledzy. Proszę o wyjaś­
nienie, co to mogło być?

RED. — Zjawisko o którym 
Pan pisze zostało zaobserwowane 
nie tylko u nas, ale także i w 
NRD. Był to duży meteor czyli 
tzw. bolid. Zdarza się, że bolidy 
nie zawsze ulegają spaleniu w 
atmosferze i wtedy spadają na 
ziemię jako meteoryty. Placów­
ki naukowe w NRD podjęły się 
próby odszukania tego bolidu, 
ponieważ istnieje prawdopodo­
bieństwo, że jego szczątki mogły 
spaść na ziemię. (449)

LOTY NAD MIASTEM
Jan B. ul. Dąbrowskiego. — 

Moje dziecko zachorowało na ko­
klusz. Słyszałem, że dobrze jest 
wylecieć, z chorym samolotem w 
sferę niższeko ciśnienia i że lot 
taki hamuje rozwój kokluszu. 
Pytałem o takie rejsy nad mia­
stem, ale Odpowiedziano mi, że 
loty te zostały zawieszone.

RED. — Jeżeli dyrekcja „Lo­
tu” będzie dysponowała wolnym 
taborem, Joty nad miastem zo­
staną wznowione. W przypadku 
kokluszu u dziecka można sko­
rzystać z przelotu na którejś z 
regularnych linii. Skutek będzie 
ten sam. Niektórzy rodzice już 
to praktykowali. (501)

NOWA SZKOŁA PO IX KLASIE
Alina K. — w ubiegłym roku 

szkolnym ukończyłam dziewiątą 
klasę Liceum Ogólnokształcącego 
Teraz chcę się przenieść do 
Technikum. Do jakiej klasy zo­
stanę przyjęta? 

instytucji opiekunów spoiec? 
nych, którymi będą iudT 
przygotowani do niesienia ka? 
dej chwili pomocy społecznej' *

Szczególnie dużo może zdzia. 
łać młodzież. PCK zrzesza w 
województwie Poznańskim 
154.000 dzieci i młodzieży (0 
50.000 więcej niż przed cztert 
ma laty). Zaszczepione w 
dziecku nawyki do przestrze- 
gania osobistej higieny i ot(^ 
czenia oraz niesienia pomocy 
bliźnim — pozostaną w nim na 
długie lata. Stąd właśnie wy. 
nika potrzeba utrzymania tern- 
pa rozwoju szeregów PCK 
wśród młodzieży szkół podsta­
wowych i średnich.

Dynamiczny wzrost szere­
gów PCK w ostatnich 4 latach 
(przybyło 909 kół i 115.000 
członków) zmusza zarządy po­
wiatowe do wzmożenia opera­
tywności — wprowadzania w 
życie nowych form pracy, sta­
łego inspirowania poszczegól­
nych kół przychodzenia im z 
pomocą. Od tych elementów 
bowiem zależą dalsze wyniki 
pracy.

Konieczne jest przyjrzenie 
się geografii rozmieszczenia 
kół, skupienia uwagi na takich 
terenach, gdzie organizacja 
PCK jeszcze czasowo nie do­
tarła. Tak jest np. w powiecie 
Słupca, gdzie istnieje tylko 45 
kół PCK. Wydaje się ponadto, 
że oprócz kontynuowania i 
rozwijania dotychczasowych 
form pracy organizacyjnej, po­
trzebne jest szukanie nowych 
atrakcyjnych form, tak dla 
młodszych jak i starszych.

Wreszcie krwiodawstwo — 
sprawa, której ze względu na 
społeczne znaczenie nie spo­
sób przecenić. Stanowi ono 
olbrzymią pomoc dla lecznic­
twa i dla chorych. Prowadzo­
na przez Zarząd Wojewódzki 
PCK akcja honorowego krwio­
dawstwa pozwoliła w ostatnich 
czterech latach na uzyskanie 
ponad 8500 litrów krwi. Dzię­
ki pracy prowadzonej przez 
PCK (wyróżniają się powiaty: 
Kalisz, Poznań, Kościan, Lesz­
no, Ostrów, Gniezno, Kroto­
szyn) można było uratować 
wiele istnień ludzkich.

Lecznictwo w coraz szerszym 
stopniu korzysta z transfuzji 
krwi. Dlatego konieczne jest 
rozszerzenie akcji werbowania 
honorowych dawców krwi - 
nieodzownego leku w ratowa­
niu życia człowieka. W tej ak­
cji Polskiemu Czerwonemu 
Krzyżowi powinni pomóc 
wszyscy, (jk)

RED. — Szkół po IX klasie nie 
ma. Szkoły zawodowe i technika 
przyjmują absolwentów szkół 
podstawowych tylko do lat 151 
Zaliczenie lat szkoły ogólno­
kształcącej jest niemożliwe, po­
nieważ program jest zupełnie i”' 
ny. Z chwilą ukończenia 1® lat 
radzimy zapisać się do szkol? 
zawodowej dla pracujących. BI z‘ 
*sze dane poda Kuratorium Okrę­
gu Szkolnego w Poznaniu, A
Stalingradzka 17. (503)

PODATEK OD KUPNA?

Stały czytelnik z Mosiny- " 
Czy należy płacić podatek obr0" 
towo-dochodowy za kupno, czę­
ści do samochodów, 
roweru, jak koła, opony, ' 
linki, motor lub pompę?

RED. — Podatek dochodo*? 
opłaca się od dochodu osiągn 
tego z kupna, a następnie spfp^ 
dąży pewnych przedmiotów, 
dobnie podatek obrotowy <>P 
się z działalności handlowej, P 
legającej na zakupie, a nas^D, 
nie sprzedaży pewnych ar I 
łów. Przy nabyciu od osób P 
watnych przedmiotów na w a 
użytek opłaca się jedynie p 
tek od nabycia praw maja 
wych, którego wysokość o 
się procentowo, zależnie 0(1 
dzaju transakcji. (529)

RENTA TYLKO JEDNA

Józef D. — Jestem inWp‘r^ 
wojennym i pobieram rentę- ’ 
cuję również zawodowo. ę 
chwilą przejścia na 
będę otrzymywał również 
inwalidzką, czy też oba 
świadczenia będą skomaso

RED. — Obowiązujące pr^ć 
mówią, że nie można P° 
równocześnie dwóch rent.
ma Pan prawo do renty z vbf3ć 
różnych tytułów, można 
tę rentę, która jest korz> ffnty 
sza. Podstawę obliczenia 
stanowi wynagrodzenie ^io 
liczą się zaś do tego °P 
pobieranej renty.



Pracownicy poszukiw
PAŃSTWOWE GOSPODARSTWO ROLNE W PI A 
sidłach, poczta i powiat Słubice, WOj. zielono­
górskie — zatrudni zaraz lub później BRYGADZI­STĘ POLOWEGO, trzeźwego, sumiennego * S 
^oświadczeniem fachowym. Na mieisću szkoła 
ośmioklasowa, sklep, oraz wszystkie urządzenia so­
cjalne. Zgłoszenia pisemne z życiorysem 1 świ£ 
dectwami kierować pod wyżej podanym adresem 
Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy w rol- 
ijctwie-_________________ ___________ W1900
<0WOTOMYSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO PRZEMY 
gŁU TERENOWEGO w NOWYM TOMYŚLU, ul Par­
kowa 2, zatrudni 2 TECHNIKÓW METALOWCÓW 
w dziale Gł. Mechanika oraz 1 STARSZEGO KSIĘ­
GOWEGO na stanowisko rewidenta zakładowego. 
Wynagrodzenie wg. układni z b i o r o w ego. W 2012
PRZEDSIĘBIORSTW'O REMONTOWO-MONT AZOWE 
PRZEMYSŁU ZBOŻOWO - młynarskiego w po­
znaniu, plac Wolności nr 2, II -iętro — przyjmie 
zaraz do prac na terenie woj. poznańskiego i zielo­
nogórskiego: 25 ŚLUSARZY — z posiadaniem świa­
dectwa czeladniczego, wzgl. świadectwa 7a_
adnicaej; 3 STOLARZY (jak wyżej); 2 BLACHA- 
pZy (jak wyżej); 3 KIEROWNIKÓW robót 'monta­
żowych z wykształceniem technicznym Warunki 
płacy do omówienia przy zgłoszeniu się ’ pod* adre­
sem jak wyżej, W1903
WARZYWA - OWOCE, PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃ- 
STW.OWE W POZNANIU, ul. Głogowska nr 218 _  
orzyjmie AJENTÓW SKUPU opakowań szklanych 
ńa terenie m. Poznania, posiadających wiasne za­
plecze, oraz AJENTÓW NA KIOSKI owocowo-wa­
rzywne. Zgłoszenia prosimy kierować do Sekcji Kadr 
- Poznań, ul. Głogowska 218 lub Sekcji Opakowań, 
tel. 626-63. KI311

ZGŁOSZENIA KANDYDATÓW

NA STUDIA WYŻSZE
w Studium Geografii dla Pracujących 
Uniwersytetu im. Adama Mickiewicza 
Uniwersytet im. A. Mickiewicza w Pozna­
niu — Studium Geografii dla Pracujących 
zawiadamia, że roapoczął przyjmowanie 
podań kandydatów na pierwszy do szóstego 
roku geografii w roku akademickim 1965/66.

Końcowy termin przyjmowania po<?aA 
upływa z dniem 30 kwietnia 1966 r.

Szczegółowych informacji udziela
Sekretariat Studium — Poznań, Aleja Stalin-
gradzka 1, Collegium Minus, pokój 27, parter, 

telefon nr 580-41, wewn. 64.
K1280

Kupię głowicę ciągnik 
Hanomag 20, Diesel 4 cyl. ’ 
Napierała, Poznań, Cho- ; 
dzieska 1/3. 43558g !

pRZEDSIĘBIORSTWO MONTAŻU ELEKTROWNI 
I URZĄDZEŃ PRZEMYSŁOWYCH „ENERGOMON­
TAŻ - PÓŁNOC” WARSZAWA, ul. Nowy Świat 9, 
zatrudni natychmiast n/podanych pracowników: 
1, 4 INŻ. MECH, z.e znajomością montażu ur-ządzeń 
cicplno-mechanicznych (kotły parowe, turbiny itp.) 
na stanowiska kierowników obiektów. 2. 3 INŻ. ME­
CHANIKÓW ze znajomością montażu konstrukcji 
stalowych i innych urządzeń ełektrownianych, na 
stanowiska kierowników obiektów. 3. 2 inż. ME- 
CHANIKÓW ze znajomością spawalnictwa na sta­
nowiska kierowników sekcji kontroli technicznej, 
i, 1 ŁNŻ. MECHANIKA, WZGLĘDNIE TECHNIKA 
ze znajomością zagadnień BHP,

Siatki ogrodzeniowe o- 
cynkowane, bramy, furt- ■ 
ki, całkowite ogrodzenia 
poleca „Parkan” — Grun- ' 
waldzka 24. 43854g
Sprzedam wannę emalio­
waną i piec miedziany do 
łazienki. Zgłoszenia: tel. ! 
527-39,______ 44249g I
Taksometr „Bnin” sprze , 
dam. Jarochowskiego 57 
m. 4, od godz. 18—20. Tel. | 
611-81, wewn. 161. 43518g ]

Gniezno! Śródmieście 2 
pokoje, kuchnia, ogródek 
— zamienię na pokój, ku 
chnia w Poznaniu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun- 
waldzka 19 dla 43653g.

stwach budów.ano - montażowych.
STÓW ze znajomością spraw

w przedsiebior-
5. 2 EKONOMI-

— ■ ekonomicznych 
w przedsiębiorstwach budowlano-montażowych 6 
1 EKONOMISTĘ z długoletnią praktyką z-aopatrze- 
nia, na stanowisko kierownika sekcji zaopatrzenia 
WYMIENIENI PRACOWNICY ZOSTANA ZATRUD­
NIENI NA BUDOWIE ELEKTROWNI FATNOW 
SKONINA. Oferty należy składać w Kierownictwie 
SAMODZIELNEJ BUDOWY PĄTNÓW, poczta Ko-
nin II, względnie w Dziale Kadr i Zatrudnienia 
V'arszawa, ul. Nowy Świat 9. K136S

Praca
Potrzebny czelacFnik i u- 
czeń w zawodzie blachar- 
s'*o-instalacyjnvm. Wrześ 
nia, ul. Kilińskiego 2. 
tel. 539. 432ME
Czeladnik kominiarski w 
Poznaniu potrzebny. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń. 
Grunwaldzka 19 dla 44137g.
Gosposia samodzielna do 
2 osób na stałe potrzeb­
na., Oferty Biuro Ogło- 
'?eń. Grunwaldzka 19 dla 
»?13g._______________ ___
Gosposię (pomoc cłomówąj 
zaraz przyjmę. Wynagro­
dzenie wysokie (pokoik). 
Tel, 619-298. 442692
Uczennica poszukuje pil­
nie nauki w zawodzie fry 
zjerskim w pobliżu oko­
licy woj. poznańskiego. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
3517p
Zatrudnię gosposię lub 
pomoc domową w rodzi­
nie trzyosobowej we wła 
snej willi pod Warszawą, 
Pokoik służbowy. Oferty 
Ltząd Pocztowy Piasecz­
no Warszawskie, skrytka 
Pocztowa 8. K2013

Inżynierowie przyjmą pra 
ce zlecone (automatyka, 
elektronika). Oferty Biu­
ro Ogłoszeń Grunwaldz- 
ka 19 dla 44735g
Pomoc domową młodszą 
z gotowaniem, zatrudni 
lekarka. Ul. Sowińskiego 
19 m. 8._______ 3584p
Cukiernik na wypomóż- 
kę potrzebny. " Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
3T96p ____
Potrzebny robotnik do 
furmaństwa. "Wynagro­
dzenie bardzo dobre. Ul. 
Tęczowa 33, godz. 17—19.

43512g

Wóz gospodarczy na c?wu 
dziestkach oraz osie z tar 
czarni do wozów sprze­
dam. Poznań - Rataje, ul. 
Zamenhofa 5. 43533g
Sprzedam dwa nowoczes­
ne łóżka. Poznań, vl. 
Grunwaldzka 35 B m. 2.

___435482 
Sprzedam akordeon Welt 
meister 40-basowy, 5 reg. 
— nowy. Chwiałkowskiego 
22 m. 14, godz. 13—16. 
____________________43549? 
Sprzedam pianino „Traut- 
wein”, Gwardii Ludowej 
11 m. 20b, w podwórzu. 
________ ____________ 43557g 
Sprzedam okrągły stół i 
4 krzesła (komplet). A- 
dres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
4357 9g._____________ ______
Sprzedam perkusję fa­
brycznie nową (z powo­
du wyjazdu). Adres wska 
że Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 43583g.
Sprzedam okazyjnie te­
lewizor „Rubin”' 162 oraz 
radio „Beethoven” II. Po­
znań, Biedrzyckiego 12 
rn. 2. 435972

Studentka postukuje sa­
modzielnego pokoju. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
43327m.___
Komfortowe, nowe bu­
downictwo, duży pokoi, 
kuchnia, łazienka, 41 m!, 
c. o., telefon, centrum, 
zamienię na 2-pokojcwe, 
równorzędne. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 43386m

Tańców towarzyskich wy­
ucza Adela Szczurkówna. 
Poznań, Al. Marcinkow­
skiego 2a. parter. 43344g
Studentka udzieli korepe 
tycji: matematyka, che­
mia, fizyka. Tel. 451-97.

3534p

Betoniarkę kupię. Stur- 
ma, Łaziska, pow. i pocz­
ta Wągrowiec. 43465g

t
Dnia 16 marca 1965 r. zmarła nasza kochana 

szwagierka i ciocia, przeżywszy lat 74, śp.

Maria Golus
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 20 bm. 

o godz. 16.30 w Trzemesznie.
W smutku pogrążona

RODZINA

Zmarł nagle nasz ukochany brat, szwagier, 
Wujek, śp.,

mgr inż. Wiktor Smulkowski
Pogrzeb odbędzie się w sobotę dnia 20 bm. 

0 godz. 8,15 na cmentarzu na Junikowie.
W ciężkim smutku pogrążona

RODZINA
Obrzycko, Poznań, Mottego 10/11. 44969g

Dnia 18 marca 1965 r. zasnęła w Bogu, opa­
trzona Sakramentami św., nasza ukochana sio- 
stra> szwagierka, ciocia, śp.,

Emilia Lucyna Hein
z domu JEZIERSKA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę dnia 20 bm. 
godz. 15 na cmentarzu parafialnym w Kro­

toszynie.
W smutku pozostała,strapiona

rodzina
__  44991,g

Dnja 17 marca 1965 r. zmarł po ciężkich cier- 
opatrzony Sakramentami św., moj 

JOroższy mąż, przeżywszy lat 68, śp., 

Sylwester Stasiak 
mistrz krawiecki — krojczy

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 30 bm. o go- 
Inie Ig na cmentarzu na Zegrzu.

O bolesnej stracie zawiadamia 
ŻONA Z RODZINĄ

poznań, Rataje 120. 44ftSSg

Motor spalinowy na ropę 
10 KM z importu, mało 
używany, z częściami za­
pasowymi sprzedam. Ła-
biński, -Witkówki, pow.
Kościan. 43587g

„Mercedes 170 S” limu­
zyna czarna oryginalny 
lakier, w idealnym stanie 
— korzystnie sprzedam. 
Warsztat samochodowy — 
Palacza, narożnik Promie 
nlstej. _ 44571g
Kupię motocykl BMW R 
50 S lub R 59 S. modele 
1964 r,, nowy lub po ma­
łym przebiegu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grunwal 
dzka 19 d’a 43374g
Wartburg Combi 312 w 
bardzo dobrym stanie — 
sprzedam. Ul. Inżynier­
ska Ib rn. 2. 3470p
Samochód Syrena, prze­
bieg 18 tys. km, stan ide­
alny, cena 52 tys. zł — 
sprzedam. Runk. Leszno, 
Słowiańska 61. 43595g

PILSKIE ZAKŁADY PAPY
PIŁA, ul. Bohaterów Stalingradu nr 156

SPRZEDADZĄ
przedsiębiorstwom państwowym, spółdzielczym 
i prywatnym odbiorcom

• BECZKI (BĘBNY! po asfalcie miękkim 
P-40 z obu denkami, wysokości 78 cm, 

średnica 50 cm, średnica otworu w górnym 
denku 12 cm, grubość blachy 0,5 mm;

-• BĘBNY z odciętym górnym denkiem — 
wysokość do 75 cm, średnica 50 cm, gru­
bość blachy 0,5 mm.

Bliższych informacji o ilościach i warunkach 
sprzedaży udziela Dział Zaopatrzenia Przed­
siębiorstwa — telefon Piła 668.

KI 275

Kupię mały wolny domek 
za gotówkę. dzielnica: 
Junikowo, Górczyn. Ofar l 
tv Biuro Ogłoszeń. Grun- | 

। wakizka 19 dla 43426g |
Sprzedam z powodu sta- j 
rości, gospodarstwo z za ■ 
budowaniem? 8,50 ha, ze- ;
1 ektryfikowane. Lipno k 
Leszna, Poznańska 
Dworzec, szkoła, 
GS na miejscu.
Sprzedam 7 ha ziemi sa­
mej, względnie ziemię, 
zabudowania, oraz żywy 
i martwy inwentarz, w 
powiecie średzkim. Ro­
zalia "Wasowska. Wronki, j 
ul. Myśliwska 6 . 43459g

nr’123. 
poczta, 

43435g

Miejskie 
Przedsiębiorstwo 

Remontowo- 
Budowlane 

w Gnieźnie
UNIEWAŻNIA

zagubione 
Z A ŚWI AD CZE NIE 

REJESTRACJI 
nr Lz-19/lS/61, 

z dnia 2. III. 1961 r. 
powielacza marki 

„Pelikan” nr 10809, 
wystawione przez 

Miejski Urząd Kontroli 
Prasy w Gnieźnie.

WJ899

Ob w śsszczenia
KOMORNIK SADU POWIATOWEGO w POZNANIU, 
rewiru VII mający kancelarię w Poznaniu, ul. Młyń­
ska la, podaje do publicznej wiadomości, że dnia 
23 kwietnia 1965 r. o godzinie 8 w Poznaniu, ul. No­
wowiejskiego 5, odbędzie się I licytacja ruchomości 
składających się z 1 samochodu osobowego „Warsza­
wa”, oszacowanego na sumę 70.000 zł słownie: sie­
demdziesiąt tysięcy zł, należącego do Henryka Rem- 
leina, o godzinie 10 w Poznąniu, ul. Naramowicka 
112 odbędzie się II licytacja 1 tokarni własnej kon­
strukcji, długość toczenia 1200 m/m przelot 50 m/m 
z silnikiem oszacow-anej na sumę 25.000 słownie: 
dwadzieścia pięć tysięcy złotych, należącej do Sta­
nisława Grzeszkowiaka. Ruchomości można oglądać 
w dniu licytacji na miejscu i czasie oznaczonym.

K2O51

Przetargi
ROLNICZA SPÓŁDZIELNIA PRODUKCYJNA H 
SKORASZEWICE, pow. Gostyń, ogłasza PRZETARG 
NIEOGRANICZONY NA SPRZEDAŻ CIĄGNIKA — 
Ursus C-45, który odbędzie się dnia 27. III. 1965 r. 
w siedzibie spółdzielni o godz. 10. Przystępujący do 
przetargu winni wpłacić w dniu przetargu w kasie 
Sp-ni wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoław- 
czej, wynoszącej 11.5641,— zł. Od. nabywców prywet- 
nych wymagane jest zezwolenie na zakup z PPRN.

Sprzedam willę 7-izbową, 
ogród. Żakowice k/Łodzi. 
Warszawa, Górski, Sta­
nów Zjednoczonych 21/24. 
__________ _________KI 597 
Sprzedam korzystnie n’e- 
ruchomość z mieszka­
niem. Szamotuły. Świer­
czewskiego 14 m. 2. 
____________________  43340? 
Sprzedam dom jedporo- 
dzinny, całość wolna. O- 
palenica, ul. Spokojna 6. 
_ _____ ____________ 43367g 
Sprzedam dom jednoro­
dzinny, piętrowy (pół bli 
żniaka), 106 ms, częściowo 
do wykończenia, ogród, 
garaż. Winogrady. Waru­
nek mieszkanie wyłączo­
ne. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
43403g_____ _____
Willa trzypokojowa wol­
ną 200.000,— zł (długoter­
minowa pożyczka 80.000,— 
zł). Wielki wybór parcel 
pcleca Krawiec, Poznań, 
Garbary 53. 43308g
Sprzedam dom, obiekt na 
dający się na przedsię­
biorstwo. Zielona Góra. 
Sikorskiego 65._____ K2016
Willa dwurodzinna pięk­
nie położoną przy tramwa 
ju. wolnostojąca z ogro­
dem 556.000,— zł, willa ca 
ła • wolna z ogrodem — 
450.000,— zł, dom komfor­
towy przy trolejbusie, 3 
pokoje, ogród 320.000,— zł, 
dcm 3 morgi sadu 270.000 
zł, dom 3 pokoje, przy 
tramwaju 200.000 zł. po­
leca i przyjmuje nowe 
zlecenia, Adamski, Małec 
kiego 21 m. 9.  3562p
Dom nowy trzy pokoje 
kuchnia i łazienka, cen­
tralne ogrzewanie, ogród 
260.090 zł, wpłaty 180.000, 
reszta hipoteka bankowa 
na 25 lat — Junikowo, 
dom nowy obszerny po­
kój i kuchnia, łazienka, 
ogród 140.000. dom nowy 
trzypokojowy, kuchnia, 
dwa hektary ogrodu bli­
sko Poznania, przy stacji 
170.000, spiesznie sprzeda 
Nowak. Poznań, Wyspiań 
skiego 16. 3556p

Dnia 18 marca 1965 r., zmarł opatrzony Sakra­
mentami św., mój ukochany mąż, najdroższy 
ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 63, śp.,

Stefan Przybyła
powstaniec wielkopolski

"Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 22 
bm. o godz. 14.15 z kaplicy cmentarnej na Ju- 
nikowie.

W smutku pogrążona
RODZINA

44978g

Dnia 17 marca 1965 r. zmarł nasz były dłu­
goletni pracownik P. D. M. „Roxana” w Po­
znaniu

Sylwester Stasiak
Pogrzeb odpędzie się 20 bm., godzina 16 z 

cmentarza na Zegrzu.
CZEŚĆ JEGO PAMIĘCI!

RADA ZAKŁADOWA DYREKCJA
PRACOWNICY

44973g

Zmarł nagle

mgr inż. Wiktor Smulkowski
pracownik przemysłu meblarskiego"

W Zmarłym straciliśmy nieoczekiwanie do- 
bregb i sumiennego fachowca i kolegę.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę dnia 20 marca 
o godzinie 8.15 z kaplicy cmentarnej na Juni- 
kowie.

RADA ZAKŁADOWA DYREKCJA
Centralnego Ośrodka Rozwoju Meblarstwa.

K2097

Sprzedam parcele na Dęb 
cu przy przystanku tram­
wajowym, rozpoczęta bu 
dową domku jednorodzin 
nego, uzbrojoną, z mate­
riałem budowlanym. Ce­
na do uzgodnienia. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Grun­
waldzka 19 dla 43471g.

Sprzedam 2 ha ziemi w 
Plewiskach. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń. Grunwaldz­
ka 19 dla 43481g.
Sprzedam tanio działki 
w Paczkowie. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 43487g.
Odstąpię za cenę 10 tys. 
zł parcelę 506 m! z za­
twierdzoną dokumentacją 
pod zabudowę domku jed­
norodzinnego, Debiec, bli 
sko tramwaju. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń. Grunwaldz­
ka 19 dla 43509g.
Sprzedam parcele budo­
wlane w Kościanie. In­
formacji udziela Kościan. 
Poznańska' 35 m. 1. 43510g
Parcelę 1384 m! w Po- 
z.naniu-Starołęce okazyj­
nie sprzedam. Informa­
cje: Poznań, ul. Lębor­
ska 32 m. 1. 43525g
Sprzedam oarcelę pod 
budowę — Nowa Wieś — 
Swarzędz. Wiadomość: 
Poznań, Dzierżyńskiego 
171 m. 24, 43527g
Domek jednorodzinny w 
Poznaniu przy tramwaju 
(wolne mieszkanie) sprze 
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
43532g.________
Sprzedam dom z ogro­
dem, wolne mieszkanie. 
Krzyżowniki, Słupska nr 
17 a.43536g
Sprzedam okazyjnie dom 
jednorodzinny, ogród — 
3.140 m*, oparkaniony. ze­
lektryfikowany, 14 km od 
Poznania. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Grunwaldzka 19 
dla 43537g.
Kupię dom jednorodzin­
ny z ogrodem na przed­
mieściu w woj. poznań­
skim, cena 140 tys. zł. 
Wiadomość: Edward Ma­
łecki, Trzebnica, ul. O- 
brońców Pokoju 27, woj. 
wrocławskie. 43577g
Sprzedam domek jedno­
rodzinny 2-pokojowy — 
Jeżyce. Kupię pół zabu­
dowy bliźniaczej w su­
rowym stanie lub parce­
lę. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
43588 g.

Znalazłam zegarek męski 
26 października, przy uł. 
Kraszewskiego. Grottge­
ra 16 m. 9. 44798g

Zaginął pies airedale — 
terrier czarno-brąz. Od­
prowadzić: B. Gąsiorow- 
ski Poznań, Miejżyńskie 
go 22, IV ptr., w godz. 
popołudniowych. Ostrze­
ga się przed kupnem.

44435g
Unieważniam skradzioną 
pieczątkę na nazwisko: 
Szklarnia. W. Krajniak, 
mistrz szklarski, Rogoźno 
Wlkp. ul. W. Poznańska 
3 K1861

Mam warsztat w cen­
trum, uprawnienia na 
produkcję metalową — 
przyjmę wspólnika współ 
pracą lub oczekuję innych 
pi opozycji. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 44563g.
Szybko przepisuję na ma 
szynie. Oferty Biuro O- 
głószeń, Grunwaldzka 19 
dla 43571g.

Gabinet Kosmetyczny — 
Rutkowskiego 26 — usu­
wa zmarszczki, piegi, trą­
dzik, liszaj, zbędne owło­
sienie. 43740g

Magister panna lat 25 
(rzekomo przystojna) — 
praktycznie wychowana, 
warunki materialne nie­
złe pozna kulturalnego 
pana na stanowisku. Cel 
matrymonialny. Poważne 
oferty możliwie z foto­
grafią, zwrot ręczę — 
kierować: Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
43292g.
Kawaler powyżej lat 50, 
pragnie poznać pannę z 
Poznania, ładną, młodą, 
przystojną. Odpowiedzi na 
oferty pewne. Cel matry­
monialny. Oferty Biu-ro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 43713g
30-letni inżynier, spokoj­
nego usposobienia — po­
ślubi pełną temperamen­
tu, korpulentną, bardzo 
energiczną panią. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Grunwal­
dzka 19 dla 43716g.

Dnia 17 marca 1965 r. zmarł

Marian Dziewulski
pracownik Wojewódzkiego Ośrodka 

Onkologicznego
Pogrzeb odbędzie się w dniu 22. III. 1965 r. o

godz. 13.15 na cmentarzu na Junikowiel
W Zmarłym Ośrodek stracił sumiennego pra­

cownika i dobrego kolegę.
DYREKCJA

Wojewódzkiego Ośrodka Onkologicznego
RADA ZAKŁADOWA i PRACOWNICY

K2111

Dna 18 marca 1965 r. zmarł,

Stefan Przybyła 
długoletni przewodniczący Rady Zakładowej 

odznaczony. Wielkopolskim Krzyżem Powstań­
czym i Brązowym Krzyżem Zasługi.

W Zmarłym tracimy cenionego oraz uczyn­
nego i powszechnie łubianego kolegę i towarzy­
sza pracy.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
22 marca br. o godz. 14.15 z kaplicy cmentar­
nej na Junikowie.
Centralny Związek Spółdzielni Mleczarskich 

Zakład Przetwórczy Kazeiny 
w Murowanej Goślinie.

RADA ZAKŁADOWA KIEROWNICTWO POP 
i .WSPÓŁPRACOWNICY K2105

dział łączności z czyteh. kami prg(;s„ B(ljr0 Of;łoS7e^. p^ań ul Grunwaldzka 19 telefony 152-89! 611-81 Za treść^f termfnowv druk 
Wydawnlctwc Prasowe _ • warunkach prenumeraty Informacji udzielają placówki „Ruchu” i Poczty Druk- c^afirrne
ogłoszeń redakcja nie odpowiada. MarcJna Kasprzakai POTnań. ul. Zwierzyniecka £ M-« Uruk’ Graficzne

PRZEDSIĘBIORSTWO UPOWSZECHNIENIA PRASY 
I KSIĄŻKI „RUCH” W POZNANIU, ul. Zwierzy­
niecka 9 — ogłasza niniejszym PRZETARG NIE­
OGRANICZONY na wykonanie: 1) regałów magazy­
nowych — 18 sztuk; 2) regałów do prasy — 10 sztuk; 
3) bufetów do zamontowania saturatorów — 3 sztuki. 
Onis techniczny wraz z rysunkami otrzymać można 
w‘ Dziale Inwestycji i Remontów, pokój 17. Termm 
wykonania: 6 tygodni od daty, podpisania umowy. 
W przetargu udział mogą brać przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielcze i prywatne. Oferty w zalako­
wanych’ kopertach należy składać do dnia 27. III. 
1965 r. pod wyżej wskazanym adresem. Otwarcie 
ofert nastąpi w dniu 29. III. 1965 r. o godz. 10 przy 
ul. Zwierzynieckiej 9, pokój 19. Zastrzega się do­
wolny wybór oferenta. K1859 
WOJEWÓDZKA SPÓŁDZIELNIA PRACY — 
„TRANSPED” POZNAŃ, Stary Rynek 44, zaprasza 
przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze i prywat­
ne do składania ofert NA DOSTAWĘ wraz z ZA­
MONTOWANIEM URZĄDZEŃ HAMULCÓW PNEU­
MATYCZNYCH DO WYMIENIONYCH ŃRODKOW 
TRANSPORTOWYCH — orientacyjnie — 1. Ciągniki 
marki „Ursus” — szt. 46; 2. Ciągniki marki „Zetor” 
T-25 — szt. 32; 3. Przyczepy kłonicowe 2-osiowe —■ 
szt. 4; 4. Przyczepy skrzyniowe nośn. 3—8 ton — 
szt. 2W. Termin wykonania — sukcesywny do mie­
siąca listopada 1985 r. Bliższe dane do omówienia 
w Dziale Technicznym Spółdzielni. Oferty z poda­
niem ceny należy składać do dnia 30 marca 1965 r. 
Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 31 III. 1965 
roku, godz. 19 w siedzibie Snpłdzieln.i. Spółdzielnia 
zastrzega sobie swobodny wybór oferenta. K1890
POWIATOWY ZAKŁAD WETERYNARII w OBOR­
NIKACH WLKP., ogłasza PRZETARG NIEOGRANI­
CZONY na przebudowę 2 samochodów Warszawa 
Pick-up na Combi. W przetargu mogą brać udział 
przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze i prywat­
ne. Oferty należy składać w Powiatowym Zakładzie 
Weterynarii w Obornikach, w terminie 10 dni od 
daty ogłoszenia przetargu. Otwarcie ofert komisyj­
nie nastąpi lo dnia od ukazania się ogłoszenia w pra­
sie o godz. 10. Zastrz-ega się prawo wyboru oferenta, 
lub unieważnienia przetargu bez podania przyczyn.

44301g

pwipRAmo Z Ytii wini]
RADIO — PROGRAM I: 7.45 „Błękitna sztafeta”; 

8.05 Muz. i aktualn.; 8.50 Rozmowy na tematy pra­
wne; 9 Dla kl. III i IV „Uczmy się śpiewać”; 9.20 
Mel. operetkowe; 10 Mówi Technika felieton pt.: 
„Od Parki do przędzarki”; 11 Dla kl. VII „Dwa ko­
sze ryżu”; 11.30 Na swojską nutę; 11.49 „Rodzice a 
dziecko”; 12.45 Wiejskie spotkania; 13 Dla kl. HI 
i IV „Niepokojczyk”; 13.20 Konc. rozyywk.; 14*- 
„Niezapomniane stronice” „Zagadka literacka”; — 
14.30 „Mój program na antenie”; 15.10 „^portowcy 
wiejscy na start”; 15.30 Z życia ZSRR; 16.20 Piosen­
ki żołnierskie; 16.35 „Kolorowy mikrofon”; 17.15 — 
Sprawozd. z konkursu skoków o Memoriał Br. Cze 
cha i H. Marusarzówny; 17.40 „Ciotka” ode. 6 pow.; 
18.05 Konc. dnia; 19 Kurs i. franc.; 19.15 „Wędrówki 
muzyczne po kraju”; 20.35 „Program z dywani­
kiem”; 22.05 Przegląd prasy literackiej; 22.15 Muz. 
tan.; 23.10 Muzyka nocą.

WIADOMOŚCI: 5. 6, 7, 8, 12.05, 15, 18, 20. 23.
PROGRAM II: 7.50 Piosenka dnia; 8.15 Kurs j. ro­

syjskiego; 8.50 Mel. rozrywk.; 9.05 Konc. dnia; 9.50 
Public, międzynar.; 10.40 „Trzcina Pana Boga” —■ 
fragm. pow.; 11 Konc. chopinowski; 11.40 Aud. red. 
ekonom.; 12.25 Konc. Regionalny Zesp. Pieśni i Tań 
ca; 13 Muzyka poważna; 14.45 „Błękitna sztafeta”; 
15.15 Miniatury muzyczne; 15.30 Dla dzieci słuch, 
pt. „Selma Lagerlof!”; 16.25 Przegl. sport.; 16.30 — 
Grająca szafa; 17.35 Aud. red. ekonom.; 18.50 Felie­

ton M. Jorsta; 19.05 Muz. i aktualn.; 19.30 „Maty­
siakowie”; 21.40 Poznańska Piętnastka Radiowa; 
22 Radio Kabaret — „Trzv po trzy”; 23 Muz. tan.

WIADOMOŚCI: 5.33, 6.30, 7.30, 8.30, 12.05, 16, 19, 
21, 23.50. 1.55.

TELEWIZJA: 9.55 „Geografia” (dla kl. VI'- 10.25 
Fab. film węgierski „Alba Regia” (1. 16); 11.55 — 
Przerwa; 14 Otwarty Konkurs Skoków; 16.20 Dla 
nauczycieli „W każdej szkole półinternat”; 16,35 — 
Powt. 11-tej lekcji j. rosyjskiego; 16.55 Dziennik; 
17 Program tygodnia; 17.13 Telereklama; 17.15 Histo 
ria na kopercie; 17.30 „Dla każdego coś miłego”; 
18.18 Studenckie Yarićtć; 18.45 Wieczorne rozmo­
wy; 19.05 Reportaż z Międzynar. Zawodów Nar­
ciarskich; 19.3# Dziennik i dobranoc; 20 Echo tygo­
dnia; 20.15 „Poznajmy się” — progr. rozrywkowy 
„Brunetki, Blondynki”; 21.45 Dziennik: 22 Festiwal 
Piosenki w Neapolu — konkurs o Wielką Nagro­
dę (transm. z Neapolu).

NIEDZIELA
RADIO — PROGRAM I; 7.15 „Obiadynka”; 7.50 — 

Muzyka; 8.30 „Przekrój muzyczny tygodnia”; 9.05 
„Fala 56”; 9.20 Magazyn "Wojskowy; ló Dla dzieci — 
słuch. „Pik i Funi”; 10.40 Konc. życzeń; 11.40 „Prze 
praszamy — remanent”; 12.10 „Plamy na mapie”; 
12.20 „Piosenka Miesiąca”; 13 Mel. rozrywk.; 13.10 
Transm. Konkursu Skoków o Memoriał Br. Czecha 
i H. Marusarzówny; 13.50 Konc. dnia; 14.30 „W Je­
zioranach”; 15 „Kabaret morski”; 16.05 Tygodn. 
przegląd wydarzeń międzynar.; 16.20 Klub Go — 
„Występ Pauli Auhriac” słuch.; 17.20 Mci. filmowe; 
18.05 Muzyka; 19 Ork. PR pod dyr. St. Eachonia; 
19.45 „W kręgu polskiej piosenki”; 20.35 „Matysła- 
kowie”; 21.05 Radio Varićtó; 21.55 „Wieczory Mu­
zyczne”; 23.10 Ork. Tan. PR pod dyr. E. Czerne­
go.

WIADOMOŚCI: 6, 7, 8, 9, 12.01, 16, 20, 23.
PROGRAM II: 6.3G Muzyka; 9 „Z piosneczką i ga­
węda”; 9.20 Felieton literacki; 9.30 „Melodie i pio­
senki”; 10.40 Zespół Dziewiątka; 11 Magazyn lotni­
czy; 11.37 „Światło i łabędzie” — wiersze; 13.10 — 
„Technika i Problemy”; 13.30 „Moskwa z melodią 
r piosenka słuchaczom polskim”; 14 Pozn. konc. ży­
czeń; 15 Dla dzieci słuch., pt. „Opowieść o kula­
wym bogu Hefajstosie”; 16.30 Konc. Chopinowski 
w wyje. A. Rubinsteina; 17.05 „O czym pisza w 
świecie”; 17.30 Podwieczorek nrzv mikrofonie; — 
19 Rewia piosenek; 19.30 „W hotelu” i „Poleńka” — 
słuch.; 20 Muz. tan.; 20.32 Gawęda przy muzyce; — 
21.25 Konc. estradowy z udz. solistów; 22.20 Pozn. 
wiad. sport.; 23 Muz. rosyjska.

WIADOMOŚCI: 6.30, 7.30, 8.30, 12.05, 17, 21, 23.50
TELEWIZJA: 10.15 Fab. film NKD — „Clown 

rerdynand chce spać”; 16.55 Sprawozd. sportowe; 
12.45 Transm. Konkursu Skoków o Memoriał Br. 
Czecha i H. Marusarzówny; 14.25 TV Kurs Rolni­
czy; 15.10 Sezam Muzyczny — „Popołudnie z Ter- 
P.s^ęhorą”; 15.40 Program dnia oraz wyniki „Ko­
ziołków”; 15.45 Film „Koń, który mówi”; 16.10 — 
„Gosposia do wszystkiego” — t-lekon. dla dzieci;

,Dia.. — „Ula z I B”; 17.95 Reportaż — 
„Edukacji ciąg dalszy”; 17.25 Program rozrywko-

„Ludzie i zdarzenia”; 18.35 
leatr TV: „Świeczka zgasła” — komedia A. Fre-" 
dry; 19.15 Słownik wyrazów obcych; 19-30 Dziennik 
i dobranoc; ?o Fab. film ameryk. „Romeo i Julia” 
L?. 22 śpiewa Wiesława Drnjccka; 22.15 _
Niedziela sportowa.
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Większa produkcja przy 
minimalnych nakładach
Prace nad przygotowaniem planów alternatywnych przy­

szłej pięciolatki dobiegły końca. Obecnie we wszyst­
kich ośrodkach gospodarczych dokonuje się podsumowania 

wielomiesięcznych dyskusji i żmudnego działania, które 
przerodziło się w zarys kształ tu i treści przyszłej pięcio­
latki. Nie inaczej jest i w Ostrowie.

Zdrowotność ziemniaków w 
warunkach naszego regionu 
jest zagadnieniem niezmiernie 
ważnym. Ze względu bowiem 
na przewaoe gleb lekkich,
ziemniaki w produkcji 
Wielkopolski zajmuja 
szoplanowa pozycję, 
uzyskania doborowego

rolnej 
pierw- 
Celem 
mate-

ria'u nasiennego, utworzono 
w naszym województwie re­
jony zamknięte produkcji sa­
dzeniaków. Przestrzega się 
tam właściwej agrotechniki, 
prawidłowego stosowania za­
biegów ochronnych, dokonu­
je tzw. selekcji negatywnej i 
klasyfikacji potowej. Sadze­
niaki z tych rejonów przezna­
czone dc dalszej reprodukcji, 
poddawane sa każdej wiosny 
dodatkowym badaniom zapo­
biegawczym. Chodzi o ustale­
nie, czy nie sa porażone cho­
robami wirusowymi. Tego ro­
dzaju badań prewencyjnych 
dokonuje sie w Rolniczym Re­
jonowym Zakładzie Doświad­
czalnym Sielinko (pow. No­
wy Tomyśl). Do 18 bm. zba­
dano tam metoda oczkowa 
około 3 tysiące nadesłanych 
paez rolników próbek. Do­
piero po ustaleniu wyniku ba­
dań i wydanych na tej pod­
stawie świadectw kwalifikacyj­
nych, sadzeniaki mogą być 
wymieniane czy sprzedawane 
do dalszej reprodukcji, (ki) 
Na zdjęciu: wykrawanie oczek 
z ziemniaków w RRZD Sielin­
ko i przygotowywanie ich do 

wysadzania w szklarniach.
Fot. — J. Kalinowski

POZNAŃSKA
0 Popularne, zwłaszcza w śro­

dowiskach fabrycznych miasta, 
imprezy muzyczne, organizowa- 

‘ ne pod mianem Koncertów Po­
znańskich przez redakcję „Ex- 
pressu Poznańskiego", WKZZ i 
Państwowa Filharmonię świeca w 
sobotę i niedziele „srebrny ju­
bileusz". Będzie to bowiem 25 
z kolei Koncert Poznański, do tej 
pory uczestniczyło w tych impre­
zach, mających słały komplet po­
nad 54.000 słuchaczy.

Wieczór palowy stanowią­
cy przekrój baletów: „Rusłan i 
Ludmiła" Glinki, „Karnawał" 
Schumanna, „Jezioro łabędzie" i 
„Spiaca królewna" Czajkowskie­
go oraz „Trójkątny kapelusz" de 
Falla przypolOwała na dziś Pań- 
słwowa Opera im. Moniuszki.

$ Temat nr jeden rozmów, o- 
prócz naturalnie zainteresowań 
kosmicznych, większości pozna­
niaków stanowią zbliżające się 
jubileuszowe XV Targi Krajowe 
„Wiosna 65". Otwierana w nie­
dzielę (21 bm.) impreza będzie 
największa z dotychczasowych 
targów wiosennych. Eksponaty 
zajma powierzchnie wszystkich 
ogrzewanych hal (ponad 53,5 ty­
siąca metrów kwadtalowycn). 
Najokazalsze ekspozycje przygo­
towały spółdzielczość pracy, 
przemysł lekki i przemysł tere­
nowy.

* Uff, same jubileusze! Godzi 
sie przecież wspomnieć o setnym 
„Spotkaniu z piosenka", które 
odbędzie sie najbliższej niedzieli 
w Pałacu Kultury, (emp)

Potrzebna koordynacja

Dlaczego dom wypadł... z terminu?
<"\statnie w bieżącej kadencji Wojewódzkiej Rady Naro­

dowej posiedzenie Komisji Gospodarki Komunalnej 
i Mieszkaniowej, wypełniła dyskusja nad sprawozdaniami 
z wykonania planu gospodarczego i budżetu za rok 1964, 
przedstawionymi przez Wojewódzki Zarząd Dyrekcji Budo­
wy Osiedli Robotniczych, Wojewódzkie Zrzeszenie Gospo­
darki Komunalnej i Mieszkaniowej, oraz Wydział Gospo­
darki Komunalnej i Mieszkaniowej Prezydium WRN. Każ­
de z nich wymaga osobnego omówienia ze względu na wagę 
i zakres przeprowadzonych prac. Zajmijmy się na początek 
sprawą budownictwa mieszkaniowego w województwie po­
znańskim.

DBOR oddał w ubiegłym ro 
ku do użytku ogółem 22.325 
izb. przekraczając założenia 
uchwały WRN z 1961 r. o 274 
izby, ale nie wykonując pla­
nu operatywnego na rok 1964 
(93,2 proc.). Nie został przede 
wszystkim w pełni zrealizo­
wany plan budownictwa mie­
szkaniowego rad narodo­
wych (98,9 proc.), a to na 
skutek nieoddania do użytku 
bloku w Słupcy, budowanego 
przez Przedsiębiorstwo Bu­
downictwa Rolniczego z Gnie 
zna. Opóźnienia wynikły z 
braku zdolności przerobowej, 
materiałów instalacyjnych i 
złej organizacji pracy przed­
siębiorstwa wykonawczego.

Z budownictwa spółdziel­
czego uzyskano 4.079 izb, a 
zakładowego — 4.236 izb. Ra­
zem więc z radami narodo­
wymi i budownictwem mie­
szkaniowym szkolnym daje 

’to 12.700 izb, które postawio­
no w drodze nakładów uspo­
łecznionych. Na bloki rad na­
rodowych wydano w ubieg­
łym roku prawie 141 milio­
nów zł. Podobną kwotę wy­
datkowano na budownictwo 
spółdzielcze, z tego ponad 121 
tysięcy zł stanowił kredyt, a 
resztę — około 20 milionów 

wkłady własne udzia-zł
łowców spółdzielni.

Na trudności, spowodowa­
ne brakiem dostatecznej ilo­
ści materiałów budowlanych 
i zbyt późnym przydzielaniem 
kredytów w niektórych po­
wiatach (IV kwartał) natra­
fiło w ubiegłym roku budow­
nictwo indywidualne: kredy­
towane — zrealizowano w 77,8 
proc., a niekredytowane —w 
95,5 proc. Tą drogą uzyskano 
w sumie 9.625 izb, a mogłoby 
być więcej, gdyż funduszów 
nie brak. Na kredytowanie 
budownictwa indywidualne-

MARZEC Eufemii,
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Teodozji

sobola Słońce: 5.56—18.06

TEATRY r .
W POZNANIU

POLSKI — g. 19 „Grube ryby”; 
NOWY — g. 19 „Maria Stuart”; 
OPERA — g. 19 „Soiree de Gala”, 
„Esik w Ostendzie”, „Porwanie”; 
OPERETKA — g. 19 „My fair la­
dy”; Marcinek — godz. i6.3o 
„Bajki”.

W WOJEWÓDZTWIE

KALISZ: „Pamiętnik matki”; 
GOSTYŃ: „Przypadki Robinsona 
Kruzoe”; GNIEZNO: „Osiem ko­
biet, czyli morderca jest wśród 
nas”; PYZDRY: „Ladacznica z 
zasadami”; WRONKI: „Wieczór 
trzech króli”.

W mieście tym alternatyw­
ne projekty planów opraco­
wało 19 przedsiębiorstw. 
Wskaźniki dyrektywne suge­
rowały, aby wartość ich pro­
dukcji wynosiła w cenach po 
równywalnych w tym roku 
1942 min. zł i wzrosła w7 koń­
cowym roku pięciolatki aż do 
3 414 min. zł — czyli o 75,8 
proc. Ten olbrzymi skok 
umożliwiają już wcześniej 
podjęte decyzje o na­
kładach inwestycyjnych i 
zwiększeniu zatrudnienia. Kie 
rowanf gospodarską troską dy 
sknsje i analizy załóg pozwo­
liły sprecyzować wnioski, 
dzięki którym bez dodatko­
wych nakładów inwestycyj­
nych można będzie uzyskać 
produkcję docelowo większą 
o 638.5 min. zł (wersja I), a 
przy doinw7estow7aniu o 164 
min. zł — zwiększoną jeszcze 

go przyznano bowiem ponad 
77 milionów zł, niestety, nie 
wszędzie pieniądze trafiły na 
czas do refiektantów, jak np. 
w powiecie kolskim nie roz­
dzielono 211 tysięcy zł, kępiń­
skim — 75 tysięcy zł, słupec­
kim — 45 tysięcy zł i innych 
powiatach — 13 tysięcy żł.

Nie najlepiej wygląda też 
realizacja tzw. stanów suro­
wych. Na planowane 12.730 
izb, rozpoczęto w ubiegłym 
roku budowę 12.432 izb, np. 
brak wykonawcy bloku . w 
Swarzędzu. Na 5.933 izby, w 
budownictwie indywidual­
nym kredytowanym przystą­
piono do budowy 5.801 izb. 
Ta sytuacja wpłynie nieko­
rzystnie na plan oddania do 
użytku mieszkań w bieżącym 
roku.

Po analizie sprawozdania 
DBOR, Komisja Gospodarki 
Komunalnej i Mieszkaniowej 
uznała za wskazane przyjąć 
proponowane wnioski, zdąża­
jące do zapewnienia wyko­
nawstwa wszystkich robót 
planowych już na początku ro 
ku, a nie dopiero w III kwar­
tale, do poprawy jakości, u- 
porządkowania sorawy wyko­
nywania elewacji, zaradzenia 
kłopotom materiałowym i za­
trudnienia oraz właściwego 
organizowania robót na pla­
cach budów, (ęmp)

Stały czytelnik z Wielichowa — 
Samochodów „Żuk” dia osób pry 
watnych w sprzedaży nie ma. Mo 
że Pan natomiast nabyć „Warsza­
wę — ,„pick-up”. Cena 110.000 zł.

(658)

KINA
CHODZIEŻ — Ceramik: nie­

czynne; Noteć: „Prawo i pięść”; 
CZARNKÓW: „Yokniok”; GNIE­
ZNO — Lech: „Życie raz jeszcze”: 
Polonia: „Cztery dni Neapolu”? 
GOSTYŃ: „Po latach”; JAROCIN 
— Echo: „Nieznany”; Cristal: 
„Gracz”; KALISZ — Kosmos: 
„Ameryka oczyma Francuza”; 
Oaza: „Beata”; Stylowe: „Ra­
chunek sumienia”; Syrena: „Bal­
lada huzarska” i „Pięciu”; KĘP­
NO: „Nie jedzcie stokrotek”;
KŁODAWA: „Zakochani są mię­
dzy nami”; KOŁO: „Skarb w 
srebrnym jeziorze”; KONIN — 
Energetyk: „Królowa Krystyna”; 
Górnik: „Pierwszy dzień wolno­
ści”; KOŚCIAN: „Echo”: KRO­
TOSZYN: „Słodkie życie”; LE­
SZNO: „Siedem narzeczonych dla 
siedmiu braci”; MIĘDZYCHÓD: 
„Dwa złote colty”; NOWY TO­
MYŚL: „Sami zakochani”; OBOR­
NIKI: „Zawrót głowy”; OSTRÓW 

o 263,5 min. zł (wersja TT). 
Skutki tych dodatkowych in­
westycji będą bardziej od­
czuwalne dopiero po r. 1970.

Na przykład Zakłady An- 
1 om a-t yki Przemyt ł ow ej za­
łożyły wzrost produkcji w sto 
sunku do zadań dyrektyw­
nych o 276,7 min. zł i wzrost 
produkcji eksportowej o 135 
min. zł w 1970 r. — wszystko 
bez dodatkowych inwestycji. 
Jest to tym bardziej godne 
podkreślenia, że w tym cza­
sie produkcja powiększy się 
czterokrotnie.

Pozytywnie trzeba również 
ocenić wersję Ostrowskiego 
M i e j sk ie go P r z ed s i ęb i o r s t w a 
Przemysłu Terenowego, prze­
widującą bez nakładów in­
westycyjnych wzrost produk 
cji o 47 proc, w stosunku 
no planu dyrektywnego, no­
wą produkcję eksportową 
wartości 5 min. zł przy wzro 
scie zatrudnienia opartego 
przede wszystkim o kobiecy.

Największy zakład miasta 
— ZNTK — opracował aż 
trzy wersje planu. Pierwsza 
z nich proponuje bee dodat­
kowych nakładów zwiększyć 
produkcję w stosunku do za­
łożeń dyrektywnych o 122,2 
min. zł. Biorąc jednak pod 
uwagę ogromne zapotrzebo­
wanie na budowane w tym 
przedsiębiorstwie -wagony 401 
K, mimo dodatkowych na­
kładów inwestycyjnych — II 
wersja, zezwalająca wielo­
krotnie zwiększyć liczbę pro- 
dukowanych w7agonów togo 
typu, wydaje się być bardziej 
korzystna dla kraju. Podub- 
me w Zakładach Sprzętu Me­
chanicznego korzystniejsza 
jest wersja II mówiąca, że przy 
zatrudnieniu dodatkowo 101 
osób i zwiększeniu inwesty­
cji o 52,5 min, zł — wzrośnie 
produkcja o 177,7 min. zł z 
czego 116 min. zł będzie do­
datkową produkcją eksporto­
wą.

Podobnych przykładów mo­
żna przytoczyć znacznie wię 
cej i wszystkie one potwier­
dzałyby słuszność zainicjo­
wanego przez II Plenum KC 
sposobu planowania. Opraco­
wane w zakładzie plany po­
zwoliły bliżej poznać powią­
zania produkcyjne mięazy 
branżami, wskazały na możli 
wości rozszerzenia kooperacji, 
doprowadzenia do koncentra­
cji inwestycji i w ogóle do 
efektywniejszego rozwiąza­
nia wielu problemów, nur­
tujących przedsiębiorstwa. Za 
angażowanie całych załóg w 
zagadnienia planistyczne pc- 
mogło uzdrowić pracę wielu 
edeinków i stanowisk robo­
czych, co gospodarce naro­
dowej z pewnością przyniesie 
ocromne korzyści — nie tylko 
materialne.

R. J.

Głodującej zwierzynie
KOBIERNO — Młodzież Szkoły 

Podstawowej w Kobieinie (pow. 
Krotoszyn) przez cały rok szkol­
ny opiekuje się ptactwem, a 
szczególnie w okresie ostatnich, 
silnych mrozów i dużej pokrywy 
śnieżnej. Dziatwa szkolna ze 
swymi opiekunami klasowymi 
wychodzi do miejscowego lasu, 
zanosząc pożywienie dia zwierzy­
ny leśnej (siano, buraki pastew­
ne, marchew oraz kasztany u- 
zbierane jesienią). W pobliżu 
szkoły ustawiono dwa karmniki 
dla kuropatw. (IG.T) 

— Roma: „Czas rozprawy”; Słoń­
ce: „Człowiek w ciemnych oku­
larach”; OSTRZESZÓW: „Dwa
żebra Adama”; PIŁA — Iskra: 
„Jumbo”; Koral: „Późne popo­
łudnie”; PLESZEW: „Mój drugi 
ożenek”; RAWICZ: „Ubranie pra­
wie nowe”; SŁUPCA: „Giuseppe 
w Warszawie”; ŚREM: „Syn mar­
notrawny”; ŚRODA: „Źródło 
trzech prawd”; SZAMOTUŁjY: 
„Upał”; TRZCIANKA: „Fanny 
w lesie”; TUREK: „Agnieszka 
46”; WĄGROWIEC: „Wyzwanie”; 
WOLSZTYN: „Prawo i pięść”; 
WRZEŚNIA: „Przerwany lot”.

W POZNANIU
KONCEPTY

AULA UAM — g. 19.30 XXV Ju­
bileuszowy Koncert Poznański — 
dyrygent — Witold Krzemieński, 
soliści: Andrzej Hiolski (baryton), 
Edward Statkiewicz (skrzypce).
WYSTAWY

BIBLIOTEKA GŁÓWNA UAM

W Pleszewie, Czarnkowie, Wronkach, 
Trzciance, Kościanie i Nowym Tomyślu

Sportowe meldunki naszyck korespondentów |

Na terenie Wielkopolski zainteresowanie wychowaniem 
fizycznym, sportem i turystyką stale wzrasta, obejmu­
jąc coraz większe masy młodzieży, a także i osoby starsze. 

Liczne kluby, a w dużej mierze LZS wykazują dużą ruchli­
wość. Świadczą o tym relacje naszych korespondentów.

W Czarnkowie około 300 ucz­
niów szkół średnich i podstawo­
wych naszego województwa ucze­
stniczyło, mimo trudnych warun­
ków, w slalomie, biegach nar­
ciarskich, w ślizgach jedynek i 
wieloboju saneczkarskim. — Jak 
przystało na powiat, dysponują­
cy skocznią narciarską, we wszy­
stkich konkurencjach triumfowa­
li reprezentanci Czarnkowa. Za­
wodnicy MZKS Noteć z Czarnko­
wa uczestniczyli w mistrzostwach 
narciarskich północy w Kamien­
nym Potoku k. Oliwy, zajmując 
dobre miejsce w silnej konkuren 
cji.

Zimowa Międzyspółdzielniana 
Spartakiada (Spożywców) odbyła 
się we Wronkach. Uczestniczyły 
zespoły: z Szamotuł, Chodzieży, 
Międzychodu i Wronek. Rozegra­
no zawody w tenisie stołowym, 
szachach i strzelaniu. Drużynowo 
w kolejności wspomnianych dys­
cyplin zwyciężyły: Wronki przed 
Chodzieżą, Wronki przed Szamo­
tułami i Szamotuły przed Cho­
dzieżą.

Dla amatorów 
łażenia po grotach

Ostatnio obserwujemy stale ros­
nące zainteresowanie przede wszy 
stkim młodzieży, turystyką wyso­
kogórską. Specjalny rozdział sta­
nowią ci, którzy upodobali so­
bie szczególnie groty. Sztuka „ła­
żenia po grotach” nie jest sztuką 
łatwą i dlatego z uznaniem nale­
ży przyjąć inicjatywę Akademic­
kiego Klubu Turystycznego, któ­
ry od 24. III. br. rozpoczyna kurs 
taternictwa jaskiniowego. Przesz­
kolenie praktyczne i egzamin zo­
stanie przeprowadzony w Jurze 
Krakowsko - Częstochowskiej od 
29. IV do 5. V. Ukończenie kursu 
daje prawo wstąpienia do Sekcji 
Grotołazów AKT, sekcji wytraw­
nych i zaprawionych w bojach 
„jaskiniowców”.

Szczegółowych informacji w 
sprawie kursu udziela codziennie 
od godz. 10 do 14 oraz dodatkowo 
w poniedziałki, środy i piątki od 
godz. 17 do 18.30, Biuro Wczasów, 
Podróży i Turystyki RO ZSP, ul 
Żydowska 35, tel. 536-45. Zgłosze­
nia na kurs można składać tyl­
ko do 22. VI. (AD)

dalekopisem.
TURNIEJ JUNIORÓW

W górskim kurorcie Davos od­
bywa się międzypaństwowy tur­
niej w hokeju na lodzie junio­
rów. Juniorzy Czechosłowacji zwy 
ciężyli juniorów NRF — 10:5 (1:4, 
3:0, 6:1).

OSTRE „STRZELANIE”

Przed niedzielnym, ligowym po 
jedynkiem z Legią Warszawa — 
piłkarze Zagłębia Sosnowiec ro­
zegrali kontrolne spotkanie z III- 
ligowym Górnikiem Piaski. Spo­
tkanie zakończyło się wysokim 
zwycięstwem piłkarzy sosnowiec­
kich — 10:1 (4:1).

11 REPREZENTACJI 
W ZAKOPANEM

Wczoraj wieczorem odbyło się 
w Zakopanem uroczyste otwar­
cie międzynarodowych zawodów 
narciarskich — 20 Memoriału 
Bronisława Czecha i Heleny Ma­
rusarzówny. Ostatecznie w im­
prezie tej stanie na starcie 11 
reprezentacji: Austrii, CSRS,
Finlandii, Jugosławii, NRD, NRF, 
Francji (FSGT), Szwajcarii, Ru­
munii i Polski.

(Ratajczaka 38) — „Dorobek nau­
kowy Uniwersytetu im. Adama 
Mickiewicza w latąch 1945—1964” — 
g. 10—17.

SALON PTF (Paderewskiego 7) 
„Kobieta i kwiat” — fotografika 
barwna Z. Maciejewskiego — g. 
10—19.

BIBLIOTEKA E. RACZYŃSKIE­
GO (plac Wolności 19) — „Moje 
miasto w XX rocznicę wyzwole­
nia” — g. 10—15.

WOIT (Stary Rynek 10) — „Poje­
zierze Międzychodzko-Sierakow- 
skie — g. 9—13.

KLUB MPiK (Ratajczaka 39) — 
Wystawa malarstwa Heleny Mi­
chałowskiej — g. 10—20.

BWA — ARSENAŁ — Wystawa 
Malarstwa Młodych Okręgu Po­
znańskiego — g. .10—18.

MUZEA
ARCHEOLOGICZNE (ul. Miel- 

żyńskiego 27/29) — g. 9—15; BRONI

Mistrzostwa LZS Powiatu 
Trzcianka w tenisie stołowym i 
szachach odbyły się w Pile. Star­
towało 78 zawodników. Mistrzo­
stwo powiatu na rok 1965 zdobył 
LZS Trzcianka. W meczu o mi­
strzostwo III ligi w szachach, Lu- 
buszanin uległ Pocztowcowi z p0 
znania: 2,5:5,5 pkt.

W Kościanie odbyła się Rę 
Spartakiada Zimowa LZS powia­
tu kościańskiego. Rozegrano na­
stępujące konkurencje: podno­
szenie ciężarów, tenis stołowy, 
strzelanie, szachy i warcaby, w 
tenisie stołowym wygrali: Kazi­
mierz Maślak i Janina Wieczo­
rek; w strzelaniu zwyciężyli: Ma­
ria Donaj z Przysieki Polskiej i 
J. Sulejewski z LZS Czempiń; w 
szachach — Teresa Wątor z Wo- 
nieścia i J. Jakubowski z Sier­
powa. Dalszą poprawę stwierdzo­
no wśród miłośników podnosze­
nia ciężarów, wśród których wy­
różnili się: B. Jankowski i st. 
Tomaszyk.

W spartakiadzie zimowej, zor­
ganizowanej dla pracowników In­
spektoratu PGR powiatu Nowy 
Tomyśl, w Wąsowie, uczestniczy­
ło 89 osób. Zwycięzcami zostali: 
w tenisie — Urszula Wilczek i 
Henryk Dudziak; w szachach — 
Ryszard Hajnisz; w warcabach — 
U. Wilczek; w strzelaniu — Ur­
szula Krawczyk i Zbigniew Spy­
chała, a w podnoszeniu odważni­
ka: Jan Błażejak, Zenon Kępka 
i Henryk Grześkowiak.

• W dwudniowych zawodach 
lekkoatletycznych Polska — NRF, 
które rozegrane zostaną w West- 
falenhalle w Dortmundzie, w dru 
żynie kobiecej zabraknie Teresy 
Cieplej. Mimo to =>hasza kobieca 
reprezentacja uchodzi jako fawo­
ryt tego meczu.

• Działacze czołowych związ. 
ków bokserskich pragną zorgani­
zować amatorskie mistrzostwa 
świata. Jest zdanie by w mi­
strzostwach świata startowali mi 
strzowie Europy, Afryki, Igrzysk 
Panamcrykańskich, Panazjatyc- 
kich i Panarabskich.

• Do jednej x najciekawszych 
tegorocznych imprez wioślarskich 
rozgrywanych w kraju'należeć bę 
dzie przypuszczalnie trójmecz Pol 
ska — NRD — CSRS, na Jeziorze 
Maltańskim.

• Wśród pięciu zespołów I li' 
gi tenisa stołowego zagrożonych 
spadkiem jest również jedyny 
reprezentant Wielkopolski — P°* 
lonia Chodzież.

• Mecz tenisowy o Puchar Ro 
visa Polska — Szwecja odbędzie 
się ostatecznie w stolicy kraju 
Trzech Koron. Szwedzi nie wy­
razili zgody na odbycie zawodów 
w Warszawie. Do naszej repre­
zentacji kandydują: Gasiorek, W. 
Nowicki, Rybarczyk i Orlikowski.

• W sobotę i niedzielę gnieź­
nieńska Stella jest organizatorem 
okręgowego turnieju juniorów 
juniorek oraz młodzików w te­
nisie stołowym. W imprezie wez 
mie udział około 60 entuzjastów 
małej rakietki.

• 27 i 28 bm. odbędzie się 1 2 
polecenia Polskiego Związku Te 
nisa Stołowego ogólnopolski tur­
niej w konkurencji seniorów i J 
niorek. Zawody, które odbędą 51 
w sali Ośrodka Sportowego pr^ 
ul. Chwiałkowskiego 34 zgrom 

SZPITAL KLINICZNY IM.
WŁOWA - chirurgia, inter” ’fon 
kulistyka (ul. Garbary 
510-21).

STACJA POGOTOWIA r^TH„i, 
KOWEGO M. POZNANIA 
Chełmońskiego 20, telefon •>

WOJEW. . STACJA pR_'fi 
Kościuszki 103), telefon nS6'

2 M^r*APTEKI: A. Lampego y ieę0
cinkowskiego 11, Ozierż” .c^a
107, Dąbrowskiego 76, rI^y: 
47. - TYLKO RY2U\. „lęcK*
Winogrady, Główna 53, ® 
79, Ostroroga 6, Swarzędza

dzą około 100 zawodników.

(Stary Rynek) — g. 10—15;
RH M. POZNANIA (Stary BY” .
- nieczynne; INSTRUMENTOM 
MUZYCZNYCH (Stary RYn
g. 9—15; NARODOWE — £• 3 * * *

RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 
(Zamek Przemysława) — £•

DYŻURY


